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Sowe wybory do Rady miejskiej.
Coraz widoczniej okazuje się źe obe­

cna Rada miejska dłużej istnieć nie może. 
Potrzeba jej odnowienia, wyborów nowych.

Regulamin wyborczy z r. 1848, na mo­
cy którego obecna Rada miejska wybra­
na, wyraźnie op iew a/ że dopokąd nowy 
gtatut dla"miasta Lwowa nie przyjdzie do 
gkutku i nje będzie wprowadzony w ży­
cie, Radę miejską ma się wybierać regu 
larnle co roku na nowo.

Pomimo tak wyraźnego warunku, Ra­
da miejska, wybrana w roku 1 8 ł8 , po jej 
dowolnem oczyszczeniu przez rząd z ż y ­
wiołów niespokojnych i po dowolnem uzu­
pełnieniu gpokojnemi, trwała lat 4. W ybra­
na prawie ta sama w roku 1853 powtór­
nie, zatrzymała sw e mandaty aż do roku 
186L a w roku tym wybrana dzisiejsza 
Rada miejska urzęduje już rok czwarty.

Rada miejska miasta Lwowa z roku 
1&48, po jej.przetrzebieniu gdy stan oblę­
żenia nastąpił, i uzupełnieniu dowolnem , 
nie była w rzeczy samej reprezentacją 
jfliasta. W ięc i wyrzutu przedłużania swe- 
gO mandatu czynić jej nie można. Rada 
pjiejska z r. 1853 nie posiadała zaufania 
jflia&ta, bo wybory odbyły się za stanu 
oblężenia, cichaczem, przy drzwiach zam­
kniętych. A nawet podobno zbierano c i­
chaczem wota, posyłając od domu do do- 
jnn urzędników czy woźnych , do wybor­
ców a  że i przy drzwiach zamkniętych 
obradowała, więc i swemi czynnościami 
pie mogła pozyskać sobie wziętości i zau- 

i  ftmia. Gdy więc ogłoszono ustawę łntową, 
% pierwsiem tchnieniem swobodniejszem  
2*częto się domagać nowych wyborów do 
Ra<ł? miejskiej.

Pomnąc na smutne dzieje dwu Rad 
miejskich‘od r. 1848 .do 1861, niedostate­
czne b y ły  wyborcom z r. 1861 wyraźne 
głowa regulaminu, iż Rada miejska aż do 
nowego statutu ma być co roku wybiera­
na- żądali oni od kandydatów na radnych 
fyrażnego zobowiązania się, iż dłużej nad 
fok mandatów nie zatrzymąją i że raczej 
fłoźą mąndaty niżby mieli obradować przy 
drzwiach ząmkniętych.

Pomimo jednak regulaminu i pomimo 
fohowiąaatiid sję obywatelskiego wobec 
L o r e t o ,  dzisiejsza Rada miejska urzę- 
4ttJe już la t .3 przeszło, a przez rok obra 
dowal* prZy drzwiach zamkniętych. A pra 
Wie żaden głos nie odezwał się dotąd, 
któryby j ej  przypomniał zobowiązania re­
gulaminowe i obywatelskie.

Tego milczenia wyborców rozmaite 
były P°Wody. W r. 1862 Rada miejska 
miała Wypracować projekt statutu dla mia­
sta Lwowa aby go WPie^  do sejmu, któ­
ry miał się zebrać w zimie. Czynność 
tę w Radzie miejskiej rozpoczęto. W  ra- 
zie no wy eh wyborów w je s ie n i, byłaby 
QOWa Rada nie^ uścigła wypracować sta­
tutu. Dodajmy jeszcze do tego, że Rada 
m iejska, rozpocząwszy sw e urzędowanie,

ruchliwą i energiczną rozwinęła czyn­
ność, że wyborcom niepodobna b yło  spo­
d z ie w a ć  się lepszego składu Rady, po no­
wych wyborach.

tfastąpił rok 1863. Podczas walki mię­
dzy ziomkami naszymi a Moskwą n iem y  
ślano wcale o Bprawach domowych. Rada 
miejska czynność swą pełniła przy drzwiach 
otwartych i dosyć energicznie, więc zno­
wu nie było głosów aby nowe przedsię­
brać wybory.

Podczas stanu oblężenia od marca r. 
1864 do kwietnia 1865 zamknięto przy­
stęp do posiedzeń Rady miejskiej. Rok 
ten był dostateczny aby zmienić dotych­
czasowy charakter Rady. Jedni radni u- 
stąpić musieli w skutek wyroków sądów  
karnych, cywilnych i wojennych, za popie­
ranie powstania W Polsce, drudzy innemi 
stosunkami byli do tego zniewoleni, inni 
pomarli. Przeszło 20 nowych zastępców  
weszło do Rady, którzy zaledwie po k il­
kadziesiąt; a nawet po kilkanaście mieli

głosów. Regulamin bowiem wyborczy z r. 
1848 zawiera tę niestosowność, iż każe 
wybierać 100 radnych i 25 zastępców, a 
tylko 100 imion na listę wpisać pozwala. 
Zaledwie kilkunastu czy kilkadziesiąt zna­
lazło się opornych co nie przyjęli listy  
kandydatów , na ogólnem zgromadzeniu 
wyborców uchwalonej, i tej garstki kan­
dydaci stanęli na spisie zastępców i dziś 
weszli do Rad}'. Dzisiaj rzadko kiedy bio­
rą udział w jej obradach, bo czują niedo­
stateczność swego mandatu.

Dodajmy do tego stanu rzeczy, źe nic 
tak każdej reprezentacji nie demoralizuje 
jak obradowanie przy drzwiach zamknię­
tych. Przytem nie wolno było i sprawo­
zdań w dziennikach umieszczać. Aby za­
chować energię w życiu publicznem, po­
trzeba aby to życie publiczne silne było 
w narodzie. Przy ogólnej apatji, nie dziw, 
źe i radni w nią wpadają. Przy drzwiach 
otwartych galerje bywają na posiedzeniach 
Rady zupełnie puste, więc n iem a oddzia 
ływania. iSjie interesuje się ogół Radą, 
więc nie mają i radni bodźca do intere­
sowania się ogółem.

Trzeba koniecznie ten interes w ogó­
le rozbudzić. A to najskuteczniej uczynić 
można pizez nowe wybory. Regulamin 
wyborczy odnowienia wyborów żąda, ra­
dni miejscy najchętniej złożą mandaty i 
poddadzą się nowym wyborom. Uchwała 
ta w Radzie powinna zapaść jak  najprę- 
daej, bo później w lecie nie zbierze się  
komplet Rady nigdy prawie, skoro te­
raz o niego trudno.

- » r  d  S ».*.

Spra\va węgierska.
i .

Doniesienia o pobycie cesarza w Peszcie, 
czerpane są z telegramów rządow ych: ale i z 
doniesień dzienników niezawisłych widać, że ce­
sarza przyjęli Węgrzy z zapałem nieudanym i 
ufnością. Trudno nie poznać wagi tego faktu, 
że prezes wystawy rolniczej po obu wicepreze­
sach, przedstawiał trzech liberałów, którzy w 
r. 1848 byli ministrami: Deaka, Eótrósa i Klau- 
zala, a puteiu trzech konserwatystów: pp. Som- 
sicha, hr. Csirakyego i Uermenyiego. 2  wszy­
stkimi cesarz rozmawiał uprzejmie, mianowicie 
najdłużej z Deakiem, którego nazwał „wielko­
ścią kraju.“ Ta scen.. była niejako treścią <“» 
łego dramatu, a raczej prologu, który od d. 6. 
do wczoraj odbywał się w Peszcie: wszystkie 
stronnictwa witały serdecznie cesarza jako kró­
la, i król witał wszystkich wzajemnie, rad usły­
szeć przemawiąjący naród, co jak  mówi ode­
zwa, drukowana na polnej prąsię w wystawie 
rolniczej „milczał lat cztery."

Stało się to wszystko dość niespodzianie, 
nagle. Widać to z zakłopotania dzienników mi- 
nisterjalnycb, które zrazu z przekąsem pisały o 
radości Węgier, potem z odpowiedzi cesarza na 
przemowę kardynała prymasa wydobywały w 
górę słowo „według możności," w końcu jednak 
bodaj frazesa gorące wypaliły na cześć zawią­
zującego się przejednania. A p. Schmerling, któ­
ry wyjechał był do Mólk na świeże powietrze, 
nagle wrócił do Wiednia, jakby przed deszczem, 
który serdecznie powitany przez mieszkańców 
Węgier, spadł razem z salwami działowemi,da- 
jącemi znać, że król Węgier wstąpił na ziemię 
swego królestwa, jadąc ao swego zamku kró­
lewskiego.

Od r. 1860 życie konstytucyjne było znie­
sione w W ęgrzech; sądy wojenne miały juryz- 
dykeje nad prasą i wszelkiemi wypadkami po- 
litycznemi; kraj milczał zatem. Od r. 1861 mi- 
nisterjum p. Schmerlinga wołało głośniej, niż 
życzyli sobie jego najgorętsi zwolennicy dyspo­
zycyjni, że Węgrzy zatracili rewolucją swoje da­
wne konstytucje i prawa ; sądownictwo wiedeń­
skie skazywało dzienniki niemieckie, które w 
tern innego były zdania. W Radzie państwa, w 
Izbie posłów, pierwszy Smolka pamiętną swoją 
mową podnosząc sprawę swej ziemi ojczystej, 
podniósł i sprawę W ęgier; po nim występywali 
w obronie praw węgierskich Kaiserfeld i Recli- 
bauer, ale zatrzyczała ich zawsze większość 
tak dawniej, kiedy w p. Schmerlinga widziała 
jeszcze jedynego zbawcę, jak  i przed 12 dnia­
mi. Izba panów zaś ignorowała sprawę węgierską 
zupełnie. Węgrzy nie mieli ani sejmu, ani dzien­
ników u siebie, ani przyjaciół dość silnych w 
Radzie państwa -  » p. Schmerling mógł wy­
godnie powiedzieć : „My możemy czekać." Wę- 
grzy przyjść nie mogli, choćby byli chcieli. 
Dzienniki dyspozycyjne i ministerialne zapie­
rali ostatnią drogę pojednania, oskarżając Ma-

diarów nieustannie o zbrodnię, najcięższą wobec 
monarchii, o zamysły i zamiary separatystyczne. 
I pisały to sobie bezkarnie, gdyż dzienniki wę­
gierskie i Węgrom przyjazne milczeć musiały.

Nieznane są drogi, któremi przyszedł do 
skutku wyjazd cesarza do Pesztu, na jakich 
podstawach urosła ta ufność Węgier w pole­
pszenie swego stann. To tylko pewna, że Ma- 
diary są narodem monarchicznym, i że cesarze 
Austrji czują pociąg do Madiarów; a zdaje się, 
że Madiary zdołali poza plecyma mimsterjum 
przekonać swego króla, że owe Laało p. Schmer­
linga do niczego nie doprowadzi, a więc samą 
już stagnacją zgubno wywoła skutki.

Nie będziemy przechodzić rozmaitych zmian 
a raczej prób doświadczalnych, jakie odbywano 
w Węgrzech od r. 1861, kiedy zagrożono sej­
mowi węgierskiemu, że będzie bagnetem rozpę­
dzony, jeźli upierać się zechce przy swoich u- 
chwałach, a Deak zakończył uwagą, że wobec 
bagnetów ustaje wszelka dyskusja. Zmieniano 
kanclerzów jednego po drugim, p. Schmerling 
ciągle prawił o teorji zatracenia praw, a Ma­
diary milcząco trzymali się zasady permauencji 
praw — aż do Wielkanocy b. r., kieay przeciw 
coraz bezczelniejszym napaściom ministerjalnego 
Boise,haftem wystąpił mąż, na tyle poważany w 
kraju, że mógł uchodzić za jego rzecznika, i 
tyle szanowany nawet przez przeciwników, że 
mówić mu dozwolili. Jestto znany wielkanocny 
artykuł w Pesti Naplo, napisany przez Deaka.

Początek tego artykułu opiewa:
„Botsckafter" powiada między innemi w nr. swoim z 

d. 9. bm ., że przez dzieje W ęgier snuje się duch sepa­
ra tystyczny , przechodzący z posolenia na pokolenie, i 
dzisiaj równie żyw y, jak  przed stu  laty . Jeżeli pod tym  
duchem separatystycznym  rozum ie„B otschafter" to,źe na­
ród węgierski zaw sze trzym ał się wiernie swojej samo- 
istności konstytucyjnej, i zawsze miał niepokonany an­
typa tię  do usiłow ań w ładzy a je szcze  więcej p e w n y c h  
s t e r n i k ó w  w ł a d z y ,  dążących do usunięcia, a 
naw et zniesienia konstytucji W ęgier, i poniekąd stopie 
nia tego  kraju z innemi: to  nie mamy po co w ystępyw aó 
przeciw  wspomnianemu zdaniu „Botsohaftera," gdyż owe 
wierne przyw iązanie i niepokonana au typatja  przeciw  
temu stopieniu przeszły  u Madiara z pokolenia na po- 
kulenic, i są  dzisiaj tak  żyw e jak przed stu  la ty , i Jeżii 
się od nas nie odw róci laska W szechmocnego, pozosta­
ną żywe i po wiekach. A le musimy odpowiedzieć „Bot- 
sohafterowi*, jeżii pod owym duchem separatystycznym  
chce rozumieć usiłowania oderw ania się od monarchii.”

W dalszej polemice powiada D eak : 
„W ypadki przeszłości nas ucz§, że w najtrudniejszych 

okolicznościach właśnie s p r a w i e d l i w o ś ć  i m ą d r o ś ć  
n a s z y c h  m o n a r c h ó w  k ł a d ł a  k o n i e c  n a s z y m  
c i e r p i e n i o m ,  i w y s w o b o d z a ł  a k o u s t y t u o j ę  
n a s z . y o d  z a m a c h ó w ,  p r z e c i w  n i e j  w y m i e ­
r z  a n y o h. To wiara, która w nas żyć winna. Dlaczegóż 
„Botscbafter" chce nam jy wydrzeć z serca, gdy dowodzi, 
że jakkolw iek konstytucję naszy obwarowywano gw arat 
ejami, jakkolw iek dyplomami koronacyjnemi naszych k ró ­
lów była zabezpieczaną, zawsze jednak ustawy nasze 
były łamane i usąw kuef Dlaczegóż w szelką nadzieję po­
lepszenia chco „Botsch&fter” stłumić w nas g roźby , że 
ludy konstytucyjne po tamtej stronie L itaw y nie będą 
więcej oszczędzały naszej konstytucji, jak  były  absolu­
tyzm ?.., Ozyż ma to  zdaniem ,B otsohaftera“ być rozsą­
dna, rzetelna, mądra polityka ta : w ydziersć nam i tę n a ­
dzieję, jaką  pokładam y w osobie monarchy, i usiłując 
tym sposobem obudzić w Madiarach chętkę oderwania 
się, równocześnie tg chętkę podnosić jako zarzut przeciw 
naszemu narodow i? Nie podajem y w wątpliwość wa­
żności trw ałego ustroju monarchii. W s z a k ż e  i a d r e s  
s e j m o w y  z 1 8 6 1  r o k u  w y p o w i e d z i a ł ,  że 
n a r ó d  w ę g i e r s k i  w n i c z e m  n i e  c h c e  n a r a ­
ż a ć  u s t r o j u  p a ń s t w a . . .  — Jednym  celem jes t ten 
t r w a ł y  u s t r ó j  p a ń s t w a ,  nad który żadnego inne- 
gc wzglę,ju wyżej kłaść sobie nie życzym y. Ale drugim 
ctlcui jegt z a c h o w a n i e  k o n s t y t u c y j n e j  s&mo-  
i s t n o ś c i ,  p r a w  i u s t a w  W ę g i e r ,  z a g w a r a n ­
t o w a n y c h  t a k ż e  s a n k c j ą  p r a g m a t y c z n ą ,  i 
którym więcej ująć, niż nieodzownie wymaga ubezpie­
czenie trw ałego ustroju monarchii, nie byłoby ani spra. 
wiedliwem ani stosownem*.

Artykuł ten kończy się ustępem :
aJ ak sejm z r. 1861, tak  i my tylko z sankcji pra­

gmatycznej wychodzić możemy. — Tam zapewnione są 
wspólność domu pannjącego, nieodłączne i niepodzielne 
posiadanie i wynikająca ztyd naturalnie wspólna obrona. 
W ęgry spełniały ten obowiązek zawsze wiernie, ochoczo, 
nawet pod najtrudniejszymi okolicznościam i.... tak jak  
też i ludy z poza L itaw y przez długie lata broniły W ę­
gier, Dzieje więc ś w i a d c z y ,  ł e  b e z p i e c z e ń s t w o  
p a ń s t w a  n i e  u c i e r p i a ł o  p r z e >  n a s  i p r z e z  
n a s z ą  k o n s t y t u c j ę .  Nie chcemy porzucić tej kon­
stytucyjnej samoistności ty lk o  dla tego , że pojedyńcze 
punkta nowej konstytucji krajów po za L ita w ą (granica 
W ęgier od A ustrji) inaczej opiewają, ale będziem y zaw ­
sze gotow i do pogodzenia w drodze praw ow itej naszych 
własnych praw z gwarancjami stałego istnienia monarchii,
‘ “ 'o  s t a u i e m  y n i g d y  w d r o d z e  w o l n o ś c i  i 
k o n s t y t u c y j n e m u  r ó z w o j o w i  k r a j ó w  po  
z a L i t a w

Z wyjątkiem ministerjalnych, wszystkie pi­
sma wiedeńskie powitały z radością ten artykuł. 
PodnoBimy tutaj, co w cztery dni po pojawię 
niu się tego artykułu napisała Btara Presse : f

„Deak przyrzekł nie w ie le ; ale w tem co pow ie­
dział, leży zaw iązek porozum ienia się. Nie wahamy się

P rzed p łatę  przyjm ują:
Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ* 

przy ulicy Wałowej pod i. 285 m,, tudzież wszystkie 
urzęda pocztowe austrjachif..

OGŁOSZENIA ( lase ra ty )  wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą od miejsca objętości wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo­
wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę  i ogłoszenia n;« cała F r a n c j ę  przyj­
muje .jedynie p. L u d w i k  P ł o ń s k i  w Paryżu  Bou- 
levarii du Prince Eugenii 59.

W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę 
bióro anonsowe p Alojzego Oppeliks, Wollzeiie Nr. 22.

LISTY  wszelkie w in u /b y ć  przesyłane „ f r a n c o "  
LISTY r e k l a m a c y j n e  nieopieczetowane nie ule- 
gają frankowaniu. KĘKOPISMA nadsyłane do reda- 
kcji nie zwracają się i będą uiszczone.

ośw iadczyć otw arcie, że naw et lżejsze formy, jak kon­
sty tucja  lutow a, mogą dać silniejszy porękę szczerej 
łączności obu dzielnic państw a, byleby obopólnie usiło­
wano się porozum ieć i układano się w duchu zupełnej, 
bezwarunkowej szczerości. D la tego też winniśmy je ­
szcze raz podnieść, żfc trzeba w tym  razie  polityki czyn­
nej (nie biernej), o pozytyw nym  program ie co do re ­
formy k o n sty tu c ji; i że byłoby błędem , rozw iązanie 
spraw y węgierskiej poruczać przypatryw aniu  się i w ycze­
kiwaniu z założonemi rękam i, bez planu. Najbliższy 
sejm w ęgierski m inąłby oczywiście bez skutku, gdyby 
wymagano od niego wręcz poprostu przyjęcia konsty­
tucji intow ej. Ale rząd , k tó ry  jnsno widzi przed sobą 
swoje zam iary i cele, posiada w ręku swoim środki do 
pokierowania sejmem tak, aby w ydał ow oce; co aby 
się sta ło , trzeba z inicjatywy w ystąpić jeszcze przed 
rozpisaniem wyborów. Zaprawdę, nie idzie tu  ty lko  o 
zadośćuczynienie formie, o zaludnienie na kilka miesięcy 
opustoszałej sali muzeum w ęg iersk iego ; należy owszem 
obudzić w kraju otuchę, aby aię podniosły i radośniej 
uderzyły serca ludu w ęgierskiego. Zwołanie sęjmu, to  
tylko słow o; aby słowo nie przebrzm iało napróżno, 
trzeba  użyć prawdziwej p o lity k i: trzeba pożegnać się 
na zawsze z formalnościami, a liczyć cyframi rzeczyw i­
stemu"

Zdumieć aię było trzeba nad doaadnością 
tego artykułu Pressy, ślepej zwolenniczki pa 
tentu lutowego i męża stanu, co wyczekiwanie 
wywiesił jako baBło swej polityki wobec W ę­
gier. Dodać winniśmy, ż t wycisnęła ten artykuł 
na Pressie obawa przed panslawistycznym pro­
gramem, który dla Czech wywiesił był właśnie 
w tym samym czasie Palacky w kilku numerach 
Narodu. Moskiewskie tendencje Narodu zdały się 
centralistom niebezpieczniejszemi dla Austrji w 
ogóle i jej pretensyj niemieckich, jak  opór Ma­
diarów przeciw konstytucji Intowej. Kiedy z o- 
bawy tej ochłonęli, poczęli cofać *we wynurze­
nia otwarte. Ale fakt pozostał, ie  centraliści 
czują całą wagę porozumienia aię z Węgrami , 
i choćby w zarysach, wid»ą środki do porozu­
mienia się, że je  przyjmują, choćby trzeba sie po­
żegnać 2 formą konstytucji lutowei. Tem snadniej 
przypuścić to można o sferach dworskich, gdzie 
arystokracja węgierska znakomitą gra rolę, gd2ie 
lutowa Rada państwa me ma przyjaciół, gdzie 
cmęoto i«h.\ wakazywać na niemal zupełną 
płonnOŚĆ tej instytucji, o t y ł o ,  n l «  pr*ynm«ła 
owoców, jakie przyrzekano, i jakich się po niej 
spodziewano, mianowicie polepszenia finansów 
państwa. W tym względzie pan Schmerling o- 
samotniał.

U.
W spomoianym artykule Deak odwołał się 

na podstawie historji, od ludzi,; ktOrzy często 
usiłowali tłumić nrawa węgierskie, do korony, 
która zawszo była tych praw patronem. Głos 
przewodnika odbił się w całym kraju, a cesarz 
odwzajemnił się tej ufności. To co cesarz po­
wiedział do prymasa dnia 6. bm., jest w innych 
słowach to samo, co Deak napiBał ; i tak to 
zrozumieli Węgrzy, kiedy nazajutrz na wysta­
wie rolniczej przedstawili się reprezentanci stron­
nictw obu, z r. 1848 i z przed r. 1848, libera­
łów i konserwatystów. Są to wszakże tylko o- 
góiniki, tylko zarysy, zasady, które w wykona­
niu mogą być zmienione do niepoznania przez 
mężów, którzy w Węgrzech i Wiedniu powo­
łani będą do jirzeprowadzenia ich w praktykę. 
Pan Schmerling ma tu jeszcze przed sobą nie­
skończone pole ; .taksam o jak  i jego następcy, 
gdyby ustąpił.

Naród i król wynurzyli swoją ufność wza­
jemną, resztę poruczając sejmowi, jako pośre­
dnikowi między narodem i koroną. Z pewnością 
można wróżyć, że stronnictwo Deaka będzie 
miało w przyszłym sejmie przewagę. Niewiado­
my jaszcze program korony, jakby pogodzić 
autonomię Węgier ? mocarstwowom stanowi­
skiem ogółu monarchii; ale program liberałów 
węgierskich, możua powiedzieć, dokładnie wia­
domy, a z rnałemi zmianami jest to program 
także konserwatystów i radykałów (rezolncjoui- 
stów z rokn 1861). Oparci na głosach organów 
węgierskich , podamy tutaj rys programu wę­
gierskiego.

Przedewszystkiem, wszystkie odcienia opi­
nii węgierskiej uznrją, że z p. Schmerlingiem 
niepodobne jest rozwiązanie sprawy konstytu­
cji Węgier ; że Rada państwa zupełnie nie zna 
i nie pojmuje właściwych stosunków węgier­
skich; a nakoniec, że nie n i a  mowy o jednym 
dla całej monarchii parlamencie, jak  tego żąda 
patent Intowy.

Punktem oparcia dla Węgrów jest s a n k c j a  
p r a g m a t y c z n a ,  która utworzyła m o n arcL ię , 
jest stalą podstawą tronu i jedną z głównych 
gwarancyj praw węgierskich, a więc jest jed y ­
nym pewnym przewodnikiem przy rozwiązaniu
sprawy węgierskiej. Na podstawie sankcji p ra­
gmatycznej zachodzi więc pytanie: 1) czy ist­
nieją wspólne dla wszystkich krajów monarchii 
sprawy? 2) które to są? i 3) jak  je  trakto­
wać ?

Na pierwsze pytanie odpowiedziały już u- 
stawy z r. 1848 i ‘ «drj* sejmu z r. 1861 : że 
istnieją takie sprawy wspólne.

Co do drugiego pytania, Bprawy te istnieją 
o tyle i w tym Btopniu, jak  tego wymaga nie­
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zbędnie bezpieczeństwo monarchii, — wszjstko 
reszta sankcja pragmatyczna wyklucza sta­
nowczo. ł* '* J

Wedlog sankcji pragm atycznej, wszystkie 
kraje monarchii m ają jednego monarchę, zatem 
p i e r w s z ą wspólną sprawą ich jest u t r z y ­
m a n i e  d w o r u  m o n a r c h y .  Dalej obowią­
zuje sankcja pragmatyczna wszystkie części mo­
narchii do wspólnej obrony ; a ponieważ ta roz^ 
pada na pokojową i wojenną, zatem d r u g ą  i 
t r z e c i ą  wspólną sprawą gą : p o 1 i t y k a z a- 
g r a n i c z n a  i w o j s k o .

Z natury rzeczy wypada1, że kierownictwo 
dyplomacji i armii musi w jednem spoczywać 
ręku; jak  tylko jeden wspólny monarcha może 
dać reprezentować wspólne państwo za granicą, 
tak i jeden tylko może być władca wspólnej 
armii. Ale w jednyn. punkcie różni się dyplo 
macja od armii. Do atrybucji władcy armii na­
leżą tylko wewnętrzne, właściwego posłannictwa 
armii dptycząwe sprawy, uzbrojenia, taktyki itp.

Co się zaś tyczy prawa uzupełniania sze­
regów armii i oznaczania sposobu poboru re­
krutów, czasu służby, kwaterunku i tp., o ile 
się to oduosi do krajów korony węgierskiej — 
udział w tych prawach należy do sejmu wę­
gierskiego nawspół z koroną. Od 150 la t , jak  
zaprowadzono wojska stałe, wykonywał te pra­
wa sejm węgierski. luny był sposób poboru 
rekrutów, inny czas służby po obu brzegach Li- 
tawy, a przecież nie szwankowała na tern dziel­
ność i zbrojnośó armii a zatem i bezpieczeń­
stwo państwa ; i żaden biurokrata - uie zechce 
twierdzić, że sława armii austriackiej pochodzi 
dopiero od czasów centralizacji. Porozumienie 
się atoii eo do pokojowej i wojennej siły armii, 
oznaczenie eyfiy, jest rzeczą sejmu węgierskie­
go i rządu węgierskiego,

Do tyeb trzech spraw wspólnych potrzeba 
pieniędzy. Ztąd wynika, że w y d a t k i  i o p e ­
r a c j e  k r e d y t o w e ,  t y c h  w s p ó l n y c h  
s p r a w  d o t y c z ą c e ,  są t a k ż e  s p r a w ą  
w s p ’ó l n ą  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  m o n a r ­
c h i i .  Ale i pod tym względem trzeba się n- 
wówić tylko o sum ę; sposób zaś wydobycia 
tej sumy, należy do sejmu węgierskiego. Wę­
gierski minister finansów ma przypadającą 'su­
mę odstawić do państwowego ministra finansów, 
i nie ma w Węgrzech istnieć żaden organ ad­
ministracyjny, któryby nie zależał od ministe- 
rjum węgierskiego i tworzył'niejako drugi rząd 
w jednym i tym samym kraju. 1

Ponieważ nikt nie myśli o atwoiaouiu we 
wnątrz monarchii linii cłowej (jaka dawniej o- 
taczsła Węgry), zatem i g ł ó w n e  k w j e s t j e  
p o l i t y k i  c ł o w e j  i b a n d j l o w e j  s ą  
s p r a w ą  wj s p ó l n  ą^w s zy  s t  k i c h_>r}aj ó w 
m o n a r c h i i .  - ' *

Dalej . ponieważ aie ma wewnętrznej linii 
cłowej, ponieważ niepodobna znieść jednostron­
nie monopolu tytoniu i f. p., a sprawy wspólne 
wymagają wydatków, dla których pokrycia nie­
odzowne są podatki niestałe: zatem i n p ó l n A  
i. a a a d y p o d a t k ó w  n i e s t a ł y c h s ą s p r a -
w ą w s p ó l n ą .  . __

Ale sposób przeprowadzenia tych zasad we Wę­
grzech ma pozostać przy sejmie węgierskim To 
samo tyczy się i p r a w o d a w s t w a  h a n ­
d l o w e g o .  Wszystkie państwa cywilizowane 
dążą do jednolitości w tym względzie. Ale u- 
stanawiając między sobą główne zasady, zastó- 
sowują je  u siebie podłng właściwych swoich 
potrzeb i stosunków. Tego samego życzą sobie 
kraje korony węgierskiej wobec ogółu państwa. 
Kraje te mają swoje odrębne stoBnnki, a nadto 
nikt im zaprzeczyć nie może niezawisłego pra­
wa ustawodawstwa sądowego. Co się da uczy­
nić między państwami, obcemi sobie i pod ro­
zmaitymi monarchami, da się także i między 
częściami jednego państwa, to pod naciskiem 
konieczności, to za namową korzyści. Dla tego 
też duch jeden panowałby w handlowem pra­
wodawstwie Austrji, chociaż w niekoniecznie te 
same słowa ubrany.  :

Pod temi warunkami może — według zna­
nego dotychczas programu liberałów węgier­
skich — stać się wszystko, czego wymaga siła 
i bezpieczeństwo państwa, a byłoby oraz za­
chowane historyczne stanowisko korony wę­
gierskiej, i sejm^węgierski otrzymałby zakres 
działania,K któryby niemniej zabezpieczył owe 
stanowisko. Czy się na to zgodzi korona, to 
inne pytanie. Centraliści z pewnością są prze­
ciwni. -  - .V{

Pozostaje jeszcze pytanie trzecie. Jak Da 
nie odpowiada program węgierski, domyślać się 
już można z rozwiązaflja pytania drugiego.

Przegląd polityczny.
A usfrja . Gaz. Wied. z d. 8 b. m. ogłasza 

reskrypt ministra finansów z d. 3. b. mM 2n0. 
szący zakaz wywozu broni i amumeji do Szwaj­
carii, Włoch, na morze, do Bośnii, Serbii i Rn- 
munii. Zakaz wywozu i przewozu broni i amu. 
nicji przez granicę od Moskwy i Kongresówki 
(t. j. przez granicę galicyjską) obowiązuje i pa. 
dal. Jak  wiadomo, w Tyrolu i Weneckiem stoi 
armia wielka, aby? nie dopuścić napadu ocho­
tników mazzinietowskicb; widać że Austrja mniej 
się obawia od Włoch, jak Moskwa od Galicji- 

Doniesienia listowne z Pesztu podają szcaC" 
góły z d. 7. b. m. 'N ajważniejszą jest przemo­
wa prymaBa, kiedy przedstawiał cesarzowi ma­
gnatów i szlachtę. ODiewa ODa:

„Jeżeli każdego czasu uszczęśliwiające i 
błogie pojawianie się W. kr. Mcści porywało 
umysły do coraz większej radości: to królew­
skie i ojcowskie słowa, zwrócone do nas wczo­
raj przy najłaskawszem przyjęciu, podniosły 
radość niewymownie a naszą wdzięczność do 
nieskończoności. Z tych prawdziwie ojcowskich

słów W. król. Mości poznaliśmy z uniesieniem 
i wdzięcznością, jak  W. kr. Mość wierzysz w 
wierność naszego narodu i ufasz mu, jak mocną 
pokładasz nadzieję w szczęśliwą przyszłość na­
szej ojczyzny, i kochając nasz naród życzysz 
sobie poprowadzić go jako ojciec troskliwy ku 
najpomyślniejszej przyszłości.

„I ty piękna ojczyzno węgierska! usłysz 
to wszystko! Wszystko to Najj. Panie i królu, 
unosi i obowiązuje nas do najszczerszej, wszyst­
kie kąty serea przenikającej wdzięczności. To 
nas prowadzi do stóp tronu W. kr. Mości, aby­
śmy naszą wieczną wierność, nasze niezachwia­
ne przywiązanie, naszą całą miłość i nasze 
przepełnione wdzięcznością serca u stóp tego 
tronu złożyli.

„Ze łzą i westchnieniem błagam y: Racz 
N. Panie w ojcowskiej łasce swojej przyjąć tę 
wdzięczność wiekuistą i hołd serc naszy eh, czy­
stą radością przepełnionych. Coraz żarliwiej u- 
pra8zaó będziemy Pana światów, aby Ciebie 
N. Panie wraz z dostojną królową, głęboko u- 
kochaną ojczyzny naszej matką, wspierał swo- 
jem błogosławieństwem niebieskiem, i aby nam 
jak  najrychlej pozwolił doczekać najgoręcej u- 
pragDionego dnia, w którymbyśmy W. kr. Mości, 
jako już ukoronowanemu panu naszemu i kró­
lowi apostolskiemu, z większą jeszcze, jeźli to 
być może, wiernością, z jeszcze żarliwszcm przy­
wiązaniem, z przewyższającą wszystko wdzię­
cznością i miłością nasz hołd złożyć i po stu, 
po tysiąckroć wykrzyknąć mogli: Eljen a Ki- 
raly t eljen!"

Odpowiedź cesarza podaliśmy już wczoraj. 
W przemowie prezesa węgierskiej akademii 
nauk, hr. Dessewffyego, nie ma nic ważnego, 
chyba że podniósł, iż akademia ta nie może 
być niczem iuneiD, jak  akademią umiejętności, 
ale na zawsze pozostać musi węgierską. To sa­
mo odpowiedź cesarza mniej jest ważną. Po­
chód z pochodniami był świetny, było około 2.000 
pochodni. Cesarz stał kwadrans na ganku; kie­
dy kapela wojskowa zagrała mars/ Rakoczego, 
odpowiedziała kapela cygańska hymnem au- 
strjackim.

P ru sy . W IzDie posłów podczas rozpraw 
d. 8. nad etatem wojskowym miniBter wojny je ­
nerał Roon odczytał oświadczenie oaiego mini- 
sterjum, które mówi, że odrzucenie przez Izbę 
projektu reorganizacji armii sprowadzi jej dez­
organizację i poniży postawę Prus. Rząd skła 
da na Izbę deputowanych odpowiedzialność za 
szkody, spaść na kraj mogące przez odrzucenie 
projektu rządowego. Pomimo tego oświadcze­
nia Izba odrzuciła wielką większością wydatki, 
na reorganizację żądane, stosownie do wniosków 
komisji swojej.

S zw ajcarja . R z ą d  szwajcarski postanowił 
w sprawie wychodźców polskich, eo  następuje:
1) Odtąd udzielać będzie kasa związkowa wspar­
cia tylko wszystkim chorym i rannym Polakom.
2) Wsparcie na podróż w obrębie Szwajcarji 
pobierać mogą Tolocy ty lk o  d o  d. 15. osserwca-
3) Wsparcie na podróż za granicę tylko do koń 
ca tego miesiąca. 4) Z końcem tegoż miesiąca 
całkiem ustają zapomogi, dawane wychodźcom z 
kasy związkowej, udzielać więc jej mogą tylko 
rządy kautonalne. Wszelako uie może żaden 
rząd k&utonalDy nasyłać samowolnie innym kan­
tonom, bez ich pozwoJeniaupolskich wychodźców.

Fi-aiicja. Cesarz oczekiwany jest d .‘10. w P a­
ryżu Izbie prawodawczej ma być przedłożony nie­
bawem projekt względem rozległyeh robót pu­
blicznych w Algierji. Sądzą, że napotka on na 
wielki opór w Izbie, nie tyie ze względu na 
rzecz samą, jak  na umowę z przedsiębiorcami 
Frćmy Talabot i spółka. Szef gabinetu cesarza 
Maksymiliana, p. Eloin, przybył z Brukseli do 
Paryża i stanął w poselstwie belgijskiem, gdzie 
oczekiwać będzie powrotu cesarza z Algierji, ■>

Serbia. Otrzymaliśmy szeroki opis obcho­
du jubileuszu wybicia się Serbii na wolność; 
podamy go jutro. i

Egipt. Z Aleksandrji donoszą, że spór mię­
dzy rządem egipskim a jeneralnymi konznlami 
moskiewskim i włoskim już zagodzony.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 8. czerwca.

A  Podróż Najj. Tana do Węgier, przyjęcie 
jego przez różne deputacje, przemowy i odpo­
wiedzi, każdy..niemal sczczegół pobytn w Pe 
szcie, zajmują publiczność tutejszą w wysokim 
stopniu.

Nie można to jednak kłaść nn karb prostej 
ciekawości i niewinnego gonienia za świeżemi 
nowinami; wszyscy czują, choćby tylko instynk­
towo, że tn chodzi o ustalenie najżywotniejszych 
intcre&ów państwowych, które zawsze zostaną w 
stanie prowizorjum, jeźli potrzeby Węgier to jest 
połowy monarchii nie będą zaspokojone. Dziś 
jeszcze niepodobna ustawić jakąkolwiek kombi­
nację: czy rząd centralny postanowił zrobić
rzeczywiste ustępstwa na korzyść Węgrów, i 
czy modyfikacjo konstytucji, która tylko czę­
ściowo weszła w życie, dotkną więcej formy, 
czy rzeczy. Jeszcze dotąd dzienniki węgierskie 
uie objawiły swego zdan ia ; w pólurzędowych 
organach znajdujemy tylko w ogólnych wyrazach 
wypowiedzianą nadzieję, że interesa państwa, a 
c a ł o ś c i  monarchii dadzą się pogodzić i połą­
czyć z. interesami węgierskiemi; nie ma tam 
jednak wzmianką na czem transakcja obustron­
nie obowiązująca, bez której zgoda niemożliwa, 
opierać się będzie. Jako rzecz charakterystyczną 
uważać należy co Najj. Pan z pominięciem do­
radców rządu centralnego wypowiedział depu- 
tacji szlachty „iż na jej poparcie liczy tak samo 
jak na nią liozyli jego poprzednicy, królowie

węgierscy, że im szczerze ufa i że mogą być 
tego pewni tak teraz jak  przy każdej sposobności.

Członkowie tej depntacji należą po więk­
szej części do stronnictwa konserwatystów. Ze­
stawiając siowa królewskie z oświadczeniem p. 
Schmerlinga, że z k o n s e r w a t y s t a m i  w ę ­
g i e r s k i m i  n i g d y  s i ę  u k ł a d a ć  n i e  m y ­
ś l i ,  trudno przypuścić, żeby stanowisko pana 
ministra było po powrocie Najj. Pana tak sil- 
nem jak  było przedtem.

Czy organizacja przyszła W ęgier, do któ­
rej nakoniec przyjść musi, przeważnie oddaną 
będzie w ręce klasy dawniej uprzywilejowanej, 
przesądzać dziś trndno ; pewną jednakie zdaje 
się być rzeczą, że szlachta węgierska, pojmu­
jąca dobrze obowiązki obywatelskie i posiada­
jąca  zaufanie kraju, weźmie udział w urządze­
niu komitatów wraz z innemi krajowcami, któ­
rzy już aziś, jak wiadomo zajęli miejsce obcej 
biurokracji bachowskiej.

Na każdy wypadek okazuje się, że Węgrzy 
na tern nic nie stracili, iż zasadniczo trzymali 
się swych dawnych praw i nie przystali na za­
mianę tego, co się wyrobiło z siebie, w domu, 
na kombinację teoretyczną, przyniesioną z góry 
i narodowi niezrozumiałą.

Telegram prywatny Wanderera powiada, że 
na obiad u N. Pana było zaproszonych kilka­
dziesiąt gości, między niemi znajdował się i 
Deak.

Najj. Pan z nim rozmawiał i ściskał go 
za rękę.

W państwie monarchicznem i taki objaw, 
pozornie mały, królewskiej łaski, ma pewne 
znaczenie, — znaczy on symbolicznie, że Najj. 
Pan się przekonał, iż stronnictwo liberalne, któ­
rego reprezentantem i uosobieniem jest Deak, 
nie jest frakcją malkontentów, jak to do prze­
sytu od r. 1848 służalcze organa (czy to publi­
cystyczne czy biurokratyczne) głosiły; tylko 
stanowi istotnie i rdzennie naród węgierski, o 
którego pojednanie teraz chodzi.

Sprawy zewnętrzne leżą dziś odłogiem, 
przynajmniej niemi się nie zajmuje publiczność. 
Tern więcej uderza w oczy dzisiejszy wstępny 
artykuł Botschaftera, który cały wymierzony 
przeciw polityce bezwzględne zaborczej pana 
Bismarka.

Organ ten cieszy się z tego, ze Izba po­
selska Prus odmówiła ministrowi spraw zagra­
nicznych posiłków pieniężnych, których potrze­
bę uzasadniał Bismark wymaganiami dla wiel­
kości Pros, zaboru portu Kieł. Zdaje się, że pod 
pewnym względem i do pewnego stopnia gabi­
net tntejszy stoi w przeciwieństwie z polityką 
Prus, które w księztwach zabranych poczynają 
gospodarować, jakby je  same i dla siebie zdo­
były. ~ ..........

P a ry ż  t5 czerwca.
(K) Powrót cesarza znowu nie nastąpi aż 

koło połowy czerwca. Uspakajające wiadomo­
ści z Ameryki i  Rzymu miały na tę zwłokę 
wpłynąć.

W rządzie washyngtońskim Istotnie powsta­
ła obawa, iż Południowcy przeważny wezmą u- 
dział w wyprawach ochotniczych do MekBybn. 
Słnszne więc były przewidywania wasze w 
wstępnym artykule, iż ta obawa wstrzyma Pół­
nocnych od energicznego popierania Juareza. 
Z Nowego Jorku donoszą iż tam wszyscy są 
tego przekonania, że wojska Południowców, któ­
re się cofnęły do Texas, napierano od wojsk 
Północnych, przejdą do Juareza i walczyć pój­
dą przeciw cesarstwu meksykańsbiema, Ten 
zwrot rzeczy sprawił, iż Jnarez nie znajdnje 
już teraz tntaj tego poparcia w rządzie co da­
wniej. Kapitaliści, którzy za wskazówkami rzą­
du iaąc, dali mu zaliczkę na zaciągi, teraz się 
wycofywują i radzą ajentom' Juareza czekać. 
aż Południowcy będą zupełnie pokonani.

Najwięcej pracy zadaje sobie cesarzowa, 
aby pojednać księcia Napoleona z cesarzem. 0- 
na to wstrzymała przedstawieniami swemi wy­
jazd jego do Szwajcarji. Już rzeczy były spa 
kowane i wszystko do wyjazdu gotowe. Później 
dopiero nadszedł list od k r ó la  W ik to r a  Emanue­
la, nalegąjący na księcia, aby nie zrywał z  ce­
sarzem, i wyjaśniający mu powody, dla których 
cesarz tak ostro sobie postąpił i list swoj kazał 
drukować.

Inne parlamenta na stałym lądzie starają 
się rządy jak  najprędzej zamykać. Francuzkie 
oiało prawodawcze, obradujące obecnie, chcia­
łoby się przeciwnie jak  najprędzej samo rozje­
chać i każdy poseł pospieszyć chce na wieś, 
do kąpiel, ną wycieczki za granicę. Nie bardzo 
im było po myśli, gdy się dowiedzieli, że ce­
sarz polecił, aby ministerstwo starało się po u- 
kończemu budżeta i wszystkie inne wnioski do 
ustaw przeprowadzić przez obrady. Pomimo 
tego życzenia wielu deputowanych wybiera się 
do wyjazdu natychmiast po ukończeniu budżetu.

Francuzi bardzo się cieszą z dwóch zwy- 
cięztw: francuzkiego konia, własności deputowa­
nego, Lagrange, na wyścigach derbejskich w 
Anglii, i z® sprzedaży do Anglii jednej maszyny 
parowej z fabryki francuzkiej wiceprezydenta 
ciała prawodawczego, Schneidera. Jestto pier 
wszy wypadek, aby Anglicy kupowali maszynę 
parową we Francji.

Z początku zakazano tu dziesięciocentymo 
wej subskrypcji na posąg dla Linkolna. Lecz 
powstał ztąd taki krzyk, że rząd cofnął swój za­
kaz, nibyto dla niedopełnienia formalności wy­
maganych wydany.

List ten zakończę zwracając nwagę waszą 
na dziełko pana Eugeniusza Veron: 0 stowarzy­
szeniach robotników. (Les associalions ourrieres 
de consommation de credit et de production, en 
Angleterne, en Alemagne et en France). Znaj­
dziecie tam historję stowarzyszeń od r o k u  1 8 3 0 , 
bliższe szczegóły o płóciennik&ch w Rochdale, 
o usiłowaniach pana Scbultze-Delitscb. Dostrze-
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żecie, jaki duch w piśmie tern panuje, i  kilku 
słów, jakie znajdujemy przy końca : '  ’

„Ruch, jaki dostrzeżecie pomiędzy robotnik* 
mi w Europie, wydaje mi „ię ważniejszym, ob 
htszym w skutki, aniżeli rnch, jaki miał miejsce 
w ś.-eduich wiekach, ruch eo urządził gminy i 
oswobodził stan średni, (Tiers-ćtat). W dąże' 
niach objawiających się pomiędzy robotnikami, 
widzę ślad wielkiej rewolncji, której dość na - 
błogosławic nie m ogę, bo rewolucja ta ani j e ­
dnej kropli krwi kosztować nie będzie. Rewolu­
cja ta przetworzy przemysł. Praca będzie uząc 
enioną i przyzwoicie wynagrodzoną. A co naj- 
pożądańsze, nędza i niedostatek wygnane zosta 
ną na zawsze.“

Zdrowie króla beigjjs^jeg0 zaW82e w gDjn 
tnem położeniu, chociaż małe znaczące pokazało 
się polepszenie. Dr. Neiaton pojechał z Paryża. 
W nim monarcha belgijski największe pokłada 
zaufanie.

Zbratnienie polskie różnowięrców w Paryżu 
odnowiło swoje bióro. Przewodnikiem został wy­
brany Ludwik Królikowski. Dziś do tego sto­
warzyszenia wchodzą ci, co je  dawniej obalali 
Grono rodaków coraz się powiększa. Stowany 
Bzeme ma zamiar założyć czytelnię w Paryżu 
Jest to rzecz, godnu zac. ęty Po pokarmie ma 
terjalnym, pokarm umysłowy pierwszą potrzebą 
Upowszechnienie czytelni p0 miastach i gmi! 
naeh w kraju jest tak rzeczą pożądaną, że bez 
niego o podniesieniu umysłowego usposobienia 
myśleć niepodobna. Dobrze, że bracia na wy­
gnania dadzą przykład. Czytelnie upowszechnio­
ne podwójny wywrą skutek. Ułatwią nabycie 
wiadomości chcącym się oświecić; zapewnią od 
byt dla prac umysłowych i pism perjodycznych 
Niech to rozważą myślący patrjoci, a niezawo 
dnie ręki do dzielą przyłożą. To tak i*tw„ 
czytelnię założyć, a jak  w.elki skutek l

K r o n i k a .

P o/a^czuiA j odbyw ała kapituła iwowsba lae, obrz. 
w y b ó r  k a n o n ik a . G łosujących kanoników było dtie-. 
więciu, kandydatów  jak donosiliśmy d w u ; k i dr. Sole. 
cki i ks. M aąąstyraki. Siedm iu głosam i przeciw  dwom 
w y b ra n o  d r .  S o le e k lc g o . K siądz Solecki będzie więc 
dziesiątym  kanonikiem kapituły tutejszej. Od la t 20 
przeszło nie było tej liczby; po  dwie, trzy  a nawet po 
cztery kanonie byw ało nieobsadzooych. ”

F a b ry k a  p a p ie r u  w  ( J z e r la n a c h  ma w krótce być 
podniesioną na wielki rozm iar U tw orzył się kom itet, 
złożony i  księcia Sapiehy, hrabiów  Zichy i K idtk lego , 
który  ma przeprow adzić oszacowanie tej fabryki i z a ­
wiązać tow arzystw o akoyjne. W łaściciel dzisiejszy ma 
otrzym ać sp ła tę  tej fabryki częścią w gotów ce, częścią 
w akcjacn. Bank anglo-anstijacki ma p rzystąp ić  z kz 
pitałem 100.000 zlr. ilbfciile odbyw a się oaaaoowatŻt
tej fabryki przez znawców, w ysłanych z k o m jtj^ ą ,'

T o w a r z y s tw o  p rz e m y s ło w e  w iedeńskie przezwa­
ło na ogóinew zgrom adzeniu awem z dnia 4. m aja 1665 
roku, w skutek pelecenia tntejszej Izby handlowo-prze 
m ysłow ej p . J ó z .  W u s y k o w i w nagrodę ośm nastole- 
tnich zasług, w charakterze podm ajstrzego w pracowni 
wyrobów sukieri -męzkich p. dana W ieezyńsklego we 
Lwowie — wielki srebrny medal zasługi, rozpisany dM 
zasłużonych podm ajstrzych i czeladników całej mon ar- 
chii. U roczyste wręczenie medalu w raz z przynależnym  
dyplom em, odbędzie się w skutek uchw ały Izby handlo­
wo przem ysłow ej z dnia 23. m aja  b. r. w niedzielę dn. 
11. czerwca b. r . o godzinie K  z południa w mrejzkłef 
sali radnej, *• “  r—-  - —  W o f ■ & H ~W '

J u t r o  o godzinie 12. w południe w sali T ow arzy­
stw a muzycznego walne zgrom adzenie członków tegoż 
T ow arzystw a; — o godzinie 12 w południe 'w  -M li r a ­
tuszowej wręczenie m edału od T ow arzystw a w iedeń­
skiego przem ysłow ego panu Józefowi W nsykow i, pod­
m ajstrzem u w pracow ni pana W ieczyń»«iego; — o ,g o ­
dzinie 2’/ ,  po południu w sali ratuszow ej walne zgrom a­
dzenie m łodzieży k u p ieck ie j; oa porządku dziennym ■;
a) projekt zmiany sta tu tów , uchwalony w wzmocnią 
nym Wydziale dnia 26go maja bież. r . ; — b; w ybór se ­
k re ta , za w m iejsce p. J ó z e fa  MUUera, k tó ry  uaunąt ęłę 
od wszelkiej czynności dla braku czasu

Dnia 8. b. m. po południu toezy ia  się w tutejszym  
c. k. sądzie krajowym w p ra w a c h  karnych pod prezy 
deucją p. radzcy Bechel proces o obrazę honoru m ającą 
być popełnioną przeciw  pp. S. i J .  Roaenatok, w łaści­
cielom dóbr Skałatu  w obwodzie tarnopolskim , pnfez u- 
mieszczenie artykułu  w num erze 26. z dnia 1. kw ietnia 
br. czasopisma „Pracy", w którem  doacszo o tych p a ­
nach, że 'ogłosili postępow auie ugodne (k tóra  to  w iado­
mość nawiasem mówiąc, już w num erze 34 .P ra c y "  z 
dnia 20. kw ietnia br. i w num erze aa „G azety Naród.* 
z dnia 19. kw ietnia b . r. przez pp. R osenszto iów  jako  
nieprawdziwa zaprzeczony bóstałaj.

Pp. S. 1 J .  Rosenstofc j*ko oskarżyciele .p ryw atn i, 
staw ali osobiście w asystencji pana adw okata d r. K oll- 
schera, jako  zaś- oskarzeai pp. Jasińsk i i Groman, t e -  
daktoroWie „Pracy* i P- B, T w ard o w sk i, w ydawca 
i odpowiedzialny za redakcję tego pisma, także1 oso­
biście'.

Oskarżyciele, czając się eerahonym , t** w ogóle 
przez umieszczenie tej wiadomości, m ogącej, zaszkodzić 
ich kredytow i „ jak i w szczególności przez u iy e ie  
wyrazu „bankructwo R osem toków " — chociaż „Praca* 
to  mniemane bankructwo elem entarnem i klęskami u za ­
sadnić usiłow ała —- lwy^W kli, i i  stan  'ich m ajątkow y 
jes t bardzo dobrym , a naw et św ietnym  , i 4* dla teg o  
o ogłoszeniu postępow ania ugodoago lnb o bankructwie 
nigdy nie myśleli, ą .wnosili przez pana adw. dr. Koli- 
sohera o ukaranie oskarżonych według §. 493 u. k. 
a resz tem , zostaw iając w ym iar kary Sądowi, oraz o ‘*a 
sqdzenie ponoszenia kdśfctów sądow ych i o g ło sze­
n i a  wyroku na koszt oskarżonych w „Gazecie N ar.", — 
ponieważ sama ,V raea“ już p rzestała  wychodzić; z a ­
strzegali sobie odszukanie szkody, zrządzonej im przez 
zachwianie kredytu w drodze praw a cyw ilnego.

O białow ańi tłum aczyli się głównie tern, iż wiado 
mość ta 'b e z  feb woli i wiedzy do czasopism a „Pracy* 
się dostała, dalej'tnaiem antin  zadawtśe&iCm kary* oare- 
s-zete otrzynM Bąowladomośclą z Tarnopola o .jak ichś

ilaim ab&giusaliii oq jawjsn « łpigfuajjjul
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pertraktacjacn między w ierzycielam i pp. R osenstoków , 
k tórą  to wiadomość jednakowoż ci ostatn i jako mylną 
zbijali.

Cdy tentow ana kilkakrotnie dobrowolna ugoda m ię­
dzy stronam i do skutku nie przyszła , więc sąd  dLia 9. 
b m .‘o godzinie 12 w południe ogłosił w yrok nadtępu- 
jącej treśc i:

O skarżonych od skargi uwamia się i za niewinnych 
uznaje, poniew aż rozszerzenie w iadom ości, chociaż m jl- 
n e j , iż Ltoś z pow odu elem entarnych klęsk nie je s t w 
stanie sw ych wierzycieli zaspokoić i p rzeto  postępow a­
nie ugodne otw ierać musi, nie zaw iera w sobie w ym a­
gań ustaw y co do obrazy honoru, a mianowicie nie 
może być uw ażanem ja .o  obwinienie o czyn nieuczciwy 
czyli kcżący honor, k tóryby obwinionego w opinii p u ­
blicznej pogardliwym uczynić lub poniżyć m ógł; dalej: 
w jra z  „bankructwo" je s t w polskim języku tak  p o ­
wszechnie ■' używ anym , że uie można jego użycia za 
szyderstw ,, publiczne p o c z y ta ć , jak to oskarżyciele 
czynili.

O skarżyciele zapowiedzieli appelację, p .oszęc o do ­
ręczenie w yroku z motywam i na piśmie.

Z  K o ło m y i. Na dniu 1. Lm. pan Alojzy W iśniow­
ski, dyrektor huty  szkła z Majuanu gornego, odbył tu 
próbę ogniową z wodnem szkłem w obecarzedoz inży­
nierów i licznie zgromadzonej publiczności. P róba ta 
w ypadła ku zadowoleniu w szystkich , gdyż pod daszek 
obciągnięty tem wodnem szkłem , podłożony dość silny 
ogień nic nie chwycił.

D o b ra  K o rm in  w powiecie pleszewskim {w  Po- 
znańskiem) sprzedał temi dniami p. Potw orow ski za 
cenę 205.000 tal. panu Stanisławow i Szczanieckiemu 
Kupcy zagraniczni — pow iada jeden z dzienników w 
Poznaniu w ychodzących — dawali p. Potw orow skiem u 
o 30.000 talar, w ięce j, wolał przecież sprzedać roda­
kowi za cenę niższą.

Pan W ła d y s ła w  O le sz c z y ń s k i, rzeźbiarz, który  
d łuższy czas bawił w Krakowie dla prac przygotow a­
wczych do postaw ienia pomnika jenerałow i Skrzyne­
ckiemu, odjechał d. 7 bm. na pow rót do F lorencji, po­
w ierzając dokończenie dzieła krakowskiemu rzeźbiarzo­
wi Filippiem u. Pomnik dopiero za parę miesięcy od­
k ry ty  będzie w kaplicy kośoioła dominikanów.

Pan K s a w . M as ło w sk i, odpowiedzialny redaktor 
»c zasu“ o trzym ał jak czytam y w „W andeierze", z wyż- 
S2ej instancji akt oskarżenia o zbrodnię zaburzenia spo- 
kojuości publicznej na mocy, 8 . 65 k. kar. z powodu u- 
u ieszczen ia  alokucji, k tó rą  Ojciec iw . miał w lutym  r. 
b. w kościele „al G esu", i dość surowo w yraził się o 
m onarchach. Zaskarżony odwołał się do najwyższego 
trybunału . ~

W  P ra d z e  c z e sk ie j dane będzie w połowie sier­
pnia b. r. pierw sze p rzedstaw :enie A frykank i, ostatniej 
opery  M ayerbeera. Rolę ty tu ło w ą  pow ierzono pannie 
Helenie Zawiszanee. Rolę W asko de Gama edegra a r ­
ty s ta  opery paryzkiej Naudin.

J a n  L o ^ a te l l i ,  dependent adwokacki z Belluuu w 
W eneckiem, skazany w r. 1860 na 10 lat ciężkiego wię­
zienia za zbrodnię s tan u , został te raz  ułaskaw iony i 
puszczony na wolność z tw ierdzy Osiek (E sseg).

Jenerał-iuajor Franciszek R « ic h n rd t został pensjo- 
nowany.

Ś. p. S z a fa r z y k o w i wzniesiono na ewangelickim 
cm entarzu w Karlinie pod P ragą  pomnik z marmuru, 
na podobieństw o nagrobków królewskich i książęcych 
a  sw. W ita w P radze .

Koło T is z n o w a , w skutek wylania Szw arcaw y ca­
ła  okolica wygląda na ksz ta łt w ielkiego jeziora . Na p a ­
górkach zaI mewa zaorała w szystkie zasiewy.

Pan W in k le r ,  by ły  redaktor doskonałego dzienni -

kh czeskiego „B oleslaw ana' z«czął dn. 3. bm. odsiady­
wać 5 miesięczne ciężkie więzienie. W  niedzielę zaś d. 
4. b. m. w yszedł z pragskiego więzienia p. dr. Edw ard 
G regr, były redaktor „Narodn. L istów ."

W  W e n e c j i  zdarzył się o północy z dn. 29. maja 
hałaśliwy wypadek. Pod gmachem in tendan tu ry  finan­
sowej koło m ostu R ialto , zgrom adziło się n i g b  5k0—30 
ludzi z niższych stanów , a naszedłszy  znajdujący ię 
tam że w artę, poczęło gw izdać i krzyczeć. Żołnierz na 
warcie stojący wezwał ich do porządku, iecz w m gnie­
niu oka zosta ł chwycony za barki i ręce w zam iarze 
rozbr< jenia. Żołnierz zaw ołał do „broni", i wypalił z 
karabina, ale nie szkodliwie, co go spow odow ało użyć 
bagnetu . Napaśnicy rzucili f ig  nań z nożami. IV w al­
ce tej żołnierz sam ranny, ranił ciężko jednego. Za u- 
kazaniem się patroli atakujący uszli w różne strony, 
zabierając ze sobą rannego. Dwóch schw ytano, lecz do­
tąd  nie wiadomo, jaka m yśl kierow ała tym  zamaehem 
dziwacznym — kilkudziesięciu na jednego.

Ostatnie wiadomość..
Minister finansów, czyniąc na pozawczo- 

rajszetn posiedzenia wniosek pożyczki 117 mi­
lionów i przedkładając obraz gospodarstwa finan­
sowego sam oświadczył, iż obraz ten zrobi wra­
żenie bardzo umntne (niederschlagenden Ein- 
druck.) Nim podamy dokładniejsze streszczenie 
obszernego memorjałn pana ministra, dzisiaj kil­
ka dat naprędce zestawić nam wypada. Pan 
minister potrzebuje upoważnienia do 117 milio­
nowej pożyczki. Z tej 53,900000 złr. potrzeba 
je  nieodzownie, 62.900.000, w razie gdyby 
nie sprzedano dóbr skarbowych. Z potrzebnych 
nieodzownie 54 milionów przypada Daj pierw 
34,900.u00 na pokrycie wydatków za r. 1864, 
miaaoT icie: 1) na wykupienie części dóbr skar­
bowych, które zastawiano, aby módz spłacić 
bankowi 14. Intego b. r. ratę Um il. 2) Na zwrot 
bankowi kredytowemu 7 milionów, które, jak  
lakonicznie wyraził się pan minister, rząd dłu­
żny jest jeszcze z roku 1864. 3) W u- 
stawie finansowej z r. 1»63 przeznaczono na 
ściągnięcie 20 milionów asygnacyj hipotekowa- 
nych (Partia! -Hypothekar Anweisnngcn) kwotę 
20 milionów. Minister ściągnął tylko 3,200.000, 
a reszty t. j. 16,800.000 nżył na inne potrzeby

Oprócz tego minister objawił, że w r. 1864 
było dochodu o 19.900.U00 mniej, niż oznaczono 
w budżecie a wydatków było o 7,400.000 wię­
cej, jak  w budżecie uchwalono. Jako przyczynę 
niedooorn podaje nieurodząj i stagnację w han­
dlu i przemyśle. Jako przyczynę większego wy­
datku wojnę w Szlezwiku. Oprócz tego zwyż 
budżetu r. 1865 będzie potrzebował w r. 1865 
2o blisko milionów na spłacenie l 1/ ,  miliona do 
bankn, na pokrycie prawdopodobnego niedobo­
ru w dochodach (10 milionów), ua wypłaty 
subwencji kolejom żefaznym3 miliony, i naścią 
gnięcie papierowej zdawkowej monety 4 mil.

Reszta pożyczki 63 milionów ma być zro 
bioną wtedy, gdyby nie sprzedano dóbr skar­
bowych.

A'', fr. Presse powiada, ze trzeba teraz za- 
StoSOwaĆ słow a  Kinskiego: przyzwolenia trzeba 
zawisłemi poczyn ić od przyjęcia warunków.

Wiener Abendposł oświadcza w ostatnim 
swym numerze, że wiadomość przez Anenire po­

dana, jakoby br. Hubner rządowi wioskiemn j 
doręczył protesta książąt Parmy, Modeny i Tc- |  
skany, jest zupełnie bezzasadną. Pospieszamy 
więc donieść o tem sprostowania.

Cesarz wydał w Badzie pod d. 7. om. dwa 
resk.ypta do namiestnika W igier. Pierwszym 
umarza cesarz 2 000 zł. i 8.531 zł., któie komi­
tet wystawy rolniczej wziął jako zaliczkę na 
swoje wydatki i nt, koszta wystawy r. 185? z 
fnndusza krajowego, tudzież 2 500 zł., które To­
warzystwo gospodarskie wzięło z tegoż fundu­
szu dla podniesienia j edwabnictwa. Cesarz n- 
znając zasługi, prezesa Towarzystwa, komite­
tu wystawy i biorących w niej udział, wzy­
wa namiestnika, aby mu przedstawił osoby, któ­
re się szczególnie odznaczyły na wystawie. 
Drogim reskryptem nakazał przyspieszyć urzą­
dzenie i utworzenie szkoły agronomicznej w De- 
breczynie -

Na posiedzeniu sejmu berlińskiego dnia 8. 
czerwca wniósł poseł F o r k e n b e c k  sprawę: 
pojedynku Bismarka z Virehowem na stół. J e ­
żeli ykchow przyjmie wyzwanie, natenczas ścią 
gnie na siebie ciężki zarzut ze strony krajn. 
Poseł Die odpowiada nigdy za to po za sejmem 
co rzekł w sejnne Do pojedynka przyjść nie 
może, ani nie wolno.

Mówca spodziewa się, że prezydujący nczyni 
w tym względzie swoj obowiązek. Prez. Grabów 
zgadza się zupełnie z Forkenbeckiem i sądzi, 
ze nieobecny p. Virchow w obronie swej swo­
body mówienia podda się regulaminowi Izby. 
Minist. wojny Roon powiada na to : Jeźli honor 
męża został naruszony, natenczas żadna władza 
kraju, nawet najwyższa, nie może powiedzieć, 
że dane jest satysfakcja. Orzeczenie prezydenta 
nic załatwia rzeczy. Jeżeli Virchow nie cofnie 
słowa powiedzianego w nrędkości, natenczas 
dalsze kroki mnsi zostawić p. Bismarkowi. W 
dalszej bardzo żwawej rozprawie biorą udział: 
Blankenburg, Twesten, Waldek, Roon, Henning, 
Stavenhagen, Gneist, Lowe, Schnlze. Kirchmann 
żąda, aby głosowano nad tem, czy była obraza 
hunoru. V. d. Heydt i Saucken-Juiienfeide o- 
stnegają przed uchwałą, która może się stać 
niebezpieczną. Gr a Do w oświadcza, iż orzecze­
nia swego cofnąć nie może; zresztą każdy in­
dywidualnie sądzić sobie może. Wniosku nie ma 
żadnego, przeto nważa rzecz za skończoną, i 
ma nadzieję, że Virchow, jako człow ek parla­
mentarny, postąpi sobie stosownie do ustaw ii 
konstytucji.

trzeć należy na wenecką niż na rzymską kwe- 
s tję , i że Ł itsłem powinno być „Wojna z An- 
strjst natychmiast 1“ Wobec t&kiego stann ize- 
czy nie długo zapewne trwać będzie zniesie­
nie zakazu wywozu broni i amunieji z Aastrji 
do Włoch.

Dnia 8. czerwca przypadała pięćdziesięcio­
letnia rocznica ogłoszenia ustawy związkowej 
Rzeszy niemieckiej. Żadnemu z Niemców nie 
przyszło na myśl zaproponować uroczysty ob­
chód tego jubileuszu, tak wszyscy przywiązani 
są do tej ustawy 1

W franenzkiem ciele prawodawczen iam- 
knięto ns. posiedzenia 7. b. m. jeneralną dysku* 
sję nad bnażetem. Pan Thiers jeszcze raz prze­
mawiał i starał się dowieść, że w końca ‘mnsi 
się onazać deficyt 300 milionów, który trzeba 
będzie pożyczką pokryć, i że położenie finan­
sowe w ogóle jest krytyczne. Pp. Yaitry i Ron- 
Łer usiłowali zbijać zdanie pana Tniersa.

Według doniesień z Nowego Jorku d. 27 
maja przybyli do Baton-Ronge (powyżej Nowe- 
gu Orleanu) wysłannicy jenerała Południowców 
Eirby Smith; i słycha,’ że jnz nłożono warun­
ki poddania się armii Smitha. Dzienniki Fila­
delfii upewniają, że Davis jest w kajdanach.

Półurzędowy dziennik florencki Umone po­
daje treść układa z papieżem : Papież będzie 
biskupów mianował a król proponował. Biskupi 
uznają króla : królestwo Włoskie. Klika, biskupstw 
będzie zwiniętj ch. Kilko biskupów nie wróci 
do swych posad, z powodu, z ich powrót grozi 
zaburzeniem spokoju. Układ ma byćustnie tylko 
zawarty. Vegezs; J. 4. czerwca wrócił do Rzy­
mu już jako poseł króla włoskiego.

Dawniej in# staraliśmy się zwrócić na to 
uwagę, że we Włoszech po zawarcin układa z 
Rzymem, , Wenecja* będzie hasłem stronnictwa 
ru-.hn; twierdzenie to spełnia się teraz z najra- 
jyUalnkjszej strony. Mrzzini wystosował list 
do m ło d z ie ż y  n e a p o / i t a ó s k ie j , w  k tó r y m  ag i ta -  
tor ten głosi ideę, iż przy wyborach w ię c e j pa­

P a r y ż  8. c z e r w c a .  3.000 wojska od­
pływa d. 15. bm. do Meksyku, 5.000 na dragi 
miesiąc. (Presse).

P a r y ż  8. c z e r w c a .  Margr. d’AzegIio w 
przejeździć do Londynu konferował tu parę ra­
zy z Drouinem de Lhuys. Potwierdza się, że 
misja Vegezzego ma powodzenie. — Wielkie 
wrażenie sprawiła uchwała wydziału Izby, aby 
odrzucić projekt rządowy sprzedaży lasów skar­
bowych.

L o n d y n  8. c z e r w c a .  Poselstwo me 
ksykańskie (juarystowskie) w Washingtonie o- 
świadczyło, że ofiarujący swe nsługi wojskowe 
mają udawać się wprost do rządu meksykań­
skiego (Juareza). Tenże gotów jest nieść wszel­
ką pomoc wychodźcom.

B e r l i n  8. c z e r w c a .  W spraw it poje­
dynku odmówił Bismark dania jakichkolwiek o- 
świadczeń i obstaje przy swojem wyzwania. 
Król zachowuje się pośreduicząco. Stronnictwa 
zat wojskowe na dworze, nie. Minister wojny 
miał od Bismaika upoważnienie do złożenia 
swych oświadczeń w Izbie (patrz 
chow ma chcieć złożyć mandat i 
Posłowie większości jadzą , aby 
zwanie.

wyżej). Vir- 
strzelać się. 
odrzucił wy-

P e s z t 8  c z e r w c a .  Na wczorajszym o- 
biedzie u dwom był także Zygmunt K omeny 
(dyrektor dziennika Posłi Aapio.) Spodziewają 
się, że Deak będzie powołany jeszcze raz na 
aodjencję dla pomówienia o położeniu kraju. 
Dzisiejszy artykuł w Pesti Naplo jest co do 
formy Uprzedzajmy: mimo to wyraża się ustro- 
żme co do kwestyj politycznych, wskazuje na 
sejm jako na ciało, od którego wszystko zawi­
sło, ogranicza powszechne zaufanie tylko do o- 
soby cesarza, wyraża sympatje dla konstytu­
cyjnego prawa reszty krojów anstrjackicn i pod­
nosi nadzieję ugody.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel

K u le j Iw o w s k o - ta r n o p o ls k o - b ro d z -
kn. Spółka przedsiębiorąca tę Unię, a zło­
żona obecnie z polą.-zonych kom>tetów ks, 
Sapiehy i austriackiego zakładu kredytow e­
go, podała w łaśnie jak  donosi „C entm lblatt 
f. Eisenb. und Dam pfsch.", projekt budowy 
do m inisterstw a .iandlu, p rosząc lćw nocze- 
śnie o zarządzenie pertraktacji o koncesję. 
Proszący  zyezą sobie, aoy dotyczący pro 
j fikt ao ustaw y jeszcze w bieżącej kadencji 
przyszedł pod rozpraw y w Radzie państw a.

K o m ite t c. k .  T o w n rz y s tw n  g o sp .-  
ro ln .  k ra k o w s k ie g o . S tósow nie do now e­
go Statutu szkoły rolniczej czernichow skiej, 
’\i posiedzeniu ogólnego zgrom adzenia Jn ia  
l i  marca rb. uchwalonego, podaje do w ia­
domości :

1) Iż rok szkolny rozpoczyna się w ro ­
ni bieżącym  od dnia 1 . września.

2) Liczba uczniów mogących byc nowo 
Przyjętem i na kurs pierwszoletni oznacza 
się na 12 tu.

3) Kandydaci zgłaszający się do zakła­
du winni być :
i )  w inieku od 14 do 18 la t ż y c ia ;  
l '  silnej budow y ciała i dobrego zd ro w ia ; 
e) obyczajności wiarogOdnie poświadczonej;
d) umieć dobrze czytać i pisać po polsku, 

oraz posiadać dostateczny wiadomość 
4ch gł< sutych działań arytm etycznych. 
Przyczem  pierwszeństw o danem będzie 
okazującym lopsz^ zdolność, lub skła- 
dającym świadectwo odbytych poprzed­
nio w szkołach krajowych nauk p rzygo­
tow aw czych,
41 N auL,a i pomieszkanie w zakładzie 

są  bezpłatne.
Opłat? za odzież, żywność inne mniej­

sze potrzeby wynodi rocznie 140 złr. w. a ., 
k tó ra to  kw ota przy  zaczęciu roku szkol­
nego do kasy zakładu z góry  wniesioną 
być winna. Niedopełnienie tego warunku 
pociąga za sobą nieprzyjęcie ucznia.

5) Neuka i pobyt ucznia w zrkładzie 
trw a la t 4.

6) Podania o przyjęcie ucznia czynione 
hyc m ają do dyrekcji zakładu f r t i i k o  
(pod adi esem : do bióra Tow arzystw a go, 
spodarczo-rolniczego w K "ikow ie) najdalej 
do j . lip c a ; uczynione później bez skutku 
8wrócone zostaną.

D ° podania dołączone byc w in n y :
“ J Y e tr , k a cn, z tu ;

Św iadectw o m oralności;

ę) Świadectwo 'lekarsk ie  zdrow ia i szcze­
pieni? o s p y ;

d) Oświadczenie rodziców lub opiekunów , 
że płacić będą z góry  należytość za stó ł 
i odzież, oraz że pozostaw ią ucznia przez 
ja t 4 w zakładzie.

e) Świadectw a z nauk przygotow aw czych, 
jak ie  uczeń poprzednio o&oył.

N ieskładajicy  św iadectw  z n a u \ 
przygotow aw czych ulegać będą przed 
wejściem du Szkoły egzam inowi z czy­
tania, pisania i rachunków.

7) O postanow ieniu przyjęcia, przez 
kuratorję -akładu wydanem, zostaną poda­
jący  uwiadomieni najpóźniej do dn i a ł ,  s ie r­
pn ia ; nieprzyjętym  zaś allegat- przy poda 
niu załączone zwrócunemi zostaną.

Uczeń o przyjęciu zawiadom iony, z 
dniem 1. września już w zakładzie znajdo 
wać się powinien,

8 ) Uczniowie dawniej do szkoły czer­
nichowskiej za opłatą po 105 złr. wal. a ., 
rocznie przyjęci i obecnie w zakładzio 
znajdujący się, do skończenia nauki bez 
podw yższenia opłaty  są pozostaw ieni.

Kraków dnia 1, czerwca 1865.
Prezes : Senretarz :

H .  W oatióK i j ,  M . Jaw ornicki

J a r in n rk  w ro c ła w s k i  donosi z d. 6. Br. 
ztg . tm . o nie bardzo pomyślnym przebiegu 
jarm arku tam tejszego na Błnę. Chęci do za- 
kupna b rakow ało ; pomimo tego sp rzed a­
wano większe partje o 8 do 12 LalarOw n i­
żej ceny zeszłorocznej. T ak z d miesienia 
z W rocławia jak z Liguicy widać chw iej- 
ność i niepew ność a horoskopu n:1 p rzy ­
szłość postaw ić niepodobna.

Kupcy lwowscy oczekują notow ań u za ­
granicy i dla tego  z kupn ;m nie spieszą 
się wcale, chociaż wielkiem je s t praw dopo­
dobieństw em , ie  zakończona ffojua w A m e­
ryce i spadnięcie cen baw ełny niechybnie 
nadadzą pom yślny obrót spekulacji na w eł­
nę. Tak u „as y, kraju jan zagranicą strzyż 
o jedną dziesiątą gorzej jak  w przcczłym  
roku w ypad ła ; dodać także należy że brak 
tłuszczu tegoroczną wełnę odznacza, a dla 
fabrykantów tem  samem pożądaną ją  czyni.

Handel wełną żeby był pom yślny dla 
proaueertów , potrzeuuje Lomecznie ześrod- 
kowknia wjednem m:cjscu. Widzimy to od d a ­
wna, że w w iększych skarbach zawsze o 
kilhrnaście i więcej złr. na cetnarze o sią ­
gnąć się daje. A cienkośc wełny, jej p ra ­
nie i a Intratność w dujtaw ie, meftoniecznie 
są  jedynem i czynnikami, k tó re  na wysokość 
cen wpływąją. Kupiec en gros naw et ula 
kiikudzi. isięcin cetnarów  ml sam nie przyje- 
dzie ani ąjenta nie w y sz le , bo koszta po ­

droży zysk praw ie równowsTą. Zupełnie o d ­
w rotny jes t stosunek, jeżeli y  jeiinem miej­
scu jak n? przykład w Łańcucie 800 cetna­
rów  chociaż różnorodnej wełnv. rok rocz­
nie na sprzedaż wj staw iają. W tedy  jeden 
kupiec i za jednym  zachedem zakupuje ca­
le kwantum a koszta podróży i zysk  k i lk u ­
dziesięciu ajentów dla pro JuceLtów zostaje. 
Jak  się z pewnością dów iaduiem y, Dom ko­
misowy tu te jszy  T . Nmwiadomski i W. Se- 
metk&ws:.i zrobił układ * bankiem anglo- 
austrjackim  w ten sposób , 4e producenci 
za wełnę przystaw ioną do Lwow a VL czę­
ści w artości jakn zaliczkę o trzym ać mogą. 
Jeżeli sie nazbiera taka ilość wełny, że joż  
stanow ić bedzie przedmiot dla w iększych 
zagranicznych kupców, w ted^ będzie można 
stosunkowo daleko lepsze osiągnąć ceny a 
Dom komisowy pnbieraiac bardzo nieznaczne 
procenta oa zaliczki, odda producentom  rze­
czyw istą i znaczną korzyść.

P ro d u k c ja  p lw ® w e  L w o w ie . W
miesiącu m sjn wyrobiono we ] iwowie 5577 
w iader piwa, tj. o 745 w. mniej jak w po­
przednim m iesiącu, a mianowicie w poró­
wnaniu z f i p  zedrim  m iesiącem : w bro­
warze Kisielki 112o w., o 75 w. wiecej, 
Mendricha 170 _w.,_ tyle co w poprzednim 
miesiącu, Tui .iewicza 270 w ., 0 135 wiad. 
mniej, Scbmelkesa_ 900 w., ty le  co w poprz. 
miesz., Laskowskiego 147 w ., 0 105 wiader 
wiecej; Kieimai na e t Ssm uelego 360 w ., o 
135 w. więcej, Turkela 120 0 g l5  w.
mniej, Kleina 1660 w., o 960 y. mniej, Rob. 
Domsa 825 w ., o 450 w. mniej,

( f )  W ie d e ń  7. czerwca. p Eep a k . Za­
pasów gotOY.ego towaru nie masz wcale. 
'T szy ftk o  znajduje się już w rękach, które 
czekają coraz wyższych cen, licząc z pe- 
wnoscią na nio s powodu nieurodzajów . Z 
ugodami na dostawę późniejszą w strzym u­
je się tai- sprzedający jak  i kupcy. S łysza­
łem tylko o małych partjauh k tóre  stergo- 
wano ib P eszt po 6.50 — 6.75  za mierzycę 
n iższo-austr. dobrego gatunku. O le j rz e -  
p n » o w y  podnosi się także w skutek złych 
widoków zbioru rzepakoweg0> Zakontrak­
towano na w n e ś . listopad. ; w -ześ grudź. 
po 28—28*/, z lr. cetnar. Za tow ar “gotowy 
żądają dziś fabrykanci po 28—28*/, en gros 
z beczką, po 28*/, -■ en detali. O le j 
ln ia n y  dość miernie odchodzi, Za cetnar 
pi cą 26 — 26*/, z.r. wraz z  beczką. O le j 
te r p e n ty n o w y  galicyjski j zakordonowy 
17—19 złr. cetnar. M iód całkiem zaniedba­
ny, gńyż do słodzenia sp iry tUS(j w używ ają 
fabrykanci teraz po największej części cu­
kru. Zapasy ua sktudacn także nie wielkie. 
W ogóle konsumeja nader ograniczona; wę-

np*’

g iersai BUrowy 18.50—19, czyszczony 19— 
20 złr. cetnar. W o sk  spada po pierw szym  
b ie lenh .: nutują : B anat 110—115, R osenaa 
115—116, Tarnopol 110 — 112 złr, w. a. za 
cetnar.

G u an sk  3, czerwca Po nadzw yczajnych 
upaiach ostatnie trzy  dni były  z im ne, wie­
trzne. dziś deszcz.

T arg i angielskie w stagnacji i p rzy  na­
cisku dow ozów  zagranicznych ceny pszen i­
cy  obniżyły się o 2 szyi. na kw arterze  — 
pogoda douis sprzyja fl zrostow i zDoża, lu ­
bo pszenica nie obiecuje wielkiej obfi ości, 
Zapasy dawne znikają, przy  dostarczeniach 
je lak, przechodzących potrzeby konsumeji 
ożyw ienie handlu je s t nieraużebne.

T arg i szkockie, irlandzkie i prow incjo­
nalne lepiej i silniej od londyńskiego się 
trzym ały .

W e Francji stosow nie do mniejszych lub 
w iększych dowozów t_rg i są mocniejsze 
lub słabsze. W iadomości o stanie pól są 
sprzeczne, ozimin; cierpią z powodu suszy, 
a kłosy są  rzadkie i n„ cienkiej słomie.

W Rolandji I B ;lgii dawne ceny u trz y ­
m ały sic w supełności, ale bez m aterjalne- 
go podniesienia.

Na naszej giełdzie m ieliśm y ruch zw y­
czajny ; a od zeszłego tygodnia żadne; w 
cenach pszenicy nie możemy notować zm iary , 
żyto zaś od 8 dni podniosło się o 5 do 10 
z ł . o ile je s t bez odoru. W ogólności ży ta  
usrdzo mało jea t w ystaw ionego na sp rze­
d a ż ; a że w szystkie ł .dunki przychodą w 
złej kondycji, je s t wielka trudność w zna­
lezieniu stosow nego ziarna na  pokrycie li­
cznych sprzedaży  na odstaw ę.

Sprzedano w ciągu tygodnia 2.100  ła- 
sztów  pszenicy, 400 łasztów  ży ta , 50 g ro ­
chu.

P.acono korzec w arszaw ski w agi poi. 
pszenicy świeżej 237—239 35 zip. 4 g r. do 
36 zip 10 g r ., 241—245 w. o. 56-lo — 37‘3, 
246—547 w. p. 3 7 1 8 -3 8 , 2-letj tej 240-245  
w. p. 4Q’5—42 . ży ta  226—237 w. p . 2212 
do 26-10, grochu 27-4-33  IŁ

Zyto na odstaw ę t-,erwca i lipca 262’/ ,  
265. L ipca i sierpnia 270. Sierpnia i w rze­
śnia 275 277*/,.

Toruń przebyło pszenicy 1945 łasz tów , 
ży ta  133, grochu 4 , >elek dębowych 1053, 
sosnowych 25640, bali 210. Siemienia kono­
pnego 152 cetr.

K u rs a  z a m i a n : Londyn 6.23. —Ham­
burg  152. — A m sterdam  143’/ , .  A leksander 
Makowski.

Cięśc urzędowa.
■ — Sąd krajowy w K raku wie w strzym ał 
sprzedaż m ajątku W ie li1'* drogi w K rakow - 
■kiem rozpisaną na dzień 8 bm. — W ła­

dza obwodowa w S try ju  w zyw a do pow ro­
tu  z zagranicy A rona D aw ida B rennera, 
O ziasza JJrennera , Seliga Isse rls  , H erscha 
K risza, Lem ela Spinnera, Sciiulema Felm an- 
na, Leibę P a w e ra , Dona Grolla i B endita 
Spinnera.

S p is  z m a r ły c h  we Lwowie od d. 16. 
do 22 maja br. w ykaznje 72 osób.

P rz y je c h a l i  d o  L w o w a  d n ia  8 . c z e r ­
w c a . Pp. K s. Contacuzeno J .  z Moskwy. 
Szeliski K. z Chodaezkow a, T rzciński 9 ós 
z Hanowiec-, Milller k  z D ubiecka, Czaj- 
fcowsLi H. z B óbrki, Dobi owolski P . i K. 
K azim ir z B essarabii, C roisse L ud. z Ko- 
szelowa, L anery  H, z P rusinow a, Terlecki 
F . z Skorodnego.

W y je c h a l i  z e  L w o w a  d n ia  8 . c z e r ­
w c a . P p . R inner M. do Czerniowiec. A n ­
tonow icz M. i Gojlow T . du W iednia, Kins- 
Derg M. do Skorodnego, Milinski F do He- 
lenkow a, O staszew ski S. do Rakowiec, R ei- 
zenatein A . do K ońskiego, Udrycki A . do 
Wieikich M ostów, U onkec , i  W. do Słobód- 
k i, SchónecL R . do S tanisław ow a.

Pociągi na kolei ftclaznej.
O d c h o d z ą : Za Lw ow a d L rakow a 5 

godz. 20 min. w ieczór i 5 godzina 20 min. 
z rana. Z K rakow a c o Wiednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 30 min. po  pułndruu;do W ro- 
ławia, do O straw y i przez B ognm iu (O der- 
berg) do P rus i do W arszawy g god iiua  z 
ran a ; do Lw ow a 10 g-,80 m. z rana 8 k- 
30 min. po poł.; do W ieliczki 11 godzina * 
rana. Z  Wiednia do K rakow a 7 gods. ló  
min. z rf.ua, 6 £■ 30 m. w ieczór. I  O stra­
wy od K rakow a 11 g . z rana.

P s z y c h c d a ą : D o Lw ow a zK rrk- v a  9
godz. 30 m. z rana, 9 g . 30 wf9C torem 
o „rakow a z Wiednia 9 g. 45 m. z rana 
7 g. 45 m, wieczorem; * W rocławia 9 g . 45 
„i. z rana, 6g . 2vir wieczorem: z Warsza­
wy 9 g . 45 m. s. rana; z 0  ‘raw y  n? g 0.  
gum, i (Oderberg) z Pras g. 27 m. po po­
łudniu : ze L w ow a 6 “ .1 5  m. z raną, ? g. 
54 m, po południu; z Wieliczki 6 g, 20 m. 
wieczorem.

r«



, DODATEK uo GAZETY NARODOWEJ z d. 10. czerwca Jł>65.

y i'.« g r i( iiru q i Srw» wiedeński,
» ■

i  <Jnia 9. czerwon.
Oblig. dłcgn p sn t. ftJ/ ta  100 gli *n. Ł- 
_ o ly c z ta  nar. 1854 5*/, za  iOC gl. m. k.
i ro iy  s  r . 1860 . . .  . . .
Akoje banku narcd. n  1000 gl • 
Akcjo Towarzystwa kred. na 200 gl. 
Londya 10 ftut. azterlingów . . 
Dukaty ces*,,„kie szlaka . . . . 
Srebro za 100 złu w. a..................

K jŁ jrc  j w j T f l i ,
s  dn ia  9 . uzerwoa,

D u k ji holenaerakl , , 
l3h a i cesarsk i . . .
H oskkw dki pdiim perjal 
tto sk iew s1 i • abol srebrny 
M oskiewski rubel papierow y 
P m ek i iaiai kor. . > "
Galio. n a ty  zast. w. * . |  s
Galie. lis ty  aast. ®. *• i  ^  
G » icyj. oCli3 . indom , . > o t 
P ożyczka ffarodo^* . J §  
ALcje Łqloi 4d - P*l-

w m m

D ąja
w. a.
z ł . | c t
' 5113 

C 16 
8 8«

6S;8l 
73 41
73 '36 
75 ■ 18 

109 33

W . A.
z łr .ot.

l o  bu 
75!20 
91105 

798 — 
1 7 9 "  
108 

07 
5J»W«L

Łądajó
w. a.
Zł. | CE.

5i 16 
5 18 
8 94 
i  .72 
1145 
1 62 

70'30 
73.96 
73 9C 
75,75 
03 08

W yścigi konne
o a  a r e n ie  lw o w s k i e j  1865.
0  iiagr^dy cesarskie i Towarzystw a hu 

ł/Odairsienic chowu koni odbędą się dnia 
1 9 ..'2 1 , i 3 3 . c z e rw c a  na błoni za roga­
tkę, janowską pod kierunkiem łącznym  Dele­
gacji W. c. k, Ministerstwa i W ydziału galic. 
Towa^zystwA" w porządku następującym :

16, c z e r w c a .
1. b ie g  o n a g ro d ę  T o w a r z y s tw a  złr. 

1000 w. 3letnie konie Krajowe — meta 
1000 d§2ni. '■

- 11. B ieg  o n a g ro d ę  c e s a r s k ą  3 0 0  c. 
a austr, dukatów . Konie pełnej krwi arab­
skiej i orjentalnego pochodzenia — meta 
żyj mili ang.

I I I .  IC eg o s z p ic ru t  H o n o ro w y  w 
wartości z.r 20u w. a., dany przez człon- 
k ł w W ydziału Tow arzystw a dla kuni wierz 
chow /ch pod panami — meta 1000 sążni.

IV . B ieg  o n a g ro d ę  s k ła a k u w ą  — 
konie wierzchowe nietrenoi. m ie pod panami 
met?, 600 sążni

~  8 1 .  c z e r w c a .
I . B ieg  o n a g ro d ę  c e s a r s k a  Ii. k la ­

s y  3 0 0  o. k. ausir, dukatów — konie peł 
nej krwi angielskiej w Galicji, okręgu kra­
kowskim i na Bukowinie urodzone — meta 
2- mil. ^ng

I I .  B .eg  z p rz e s z k o d a m i o n a g ro d ę  
T o w a rz y sc v .a  20  d u k a tó w  r dołączę lient 
złr. 100 w. Jany ,h prze? W ładysław a tir. 
Dziedussycktsgo dla kó'ni członków Towa­
rzystwa; własnych —l meta 1000 sążni, 4 pło- 
G S s t jp y  wysokie.

I I I .  błv.g o n< tg .odę z ł r  cii.; 1500 w .  
n. ż e  s k ła d e k  — k?uie każdego rodu i 
wieku pod p aea iu  w roIorach —  m o t , 2 '/, 
Mil in ;. przeszkoa 10, do 3 stóp wyąckieb 
do 10 stóp szerokich.

IV . B ieg  S iło m ic rz  w  p o c ią g u  o 
oagrouę cesarską 1„ c. k . au str. dnkatów , 
przeznaczoną Ili, uoni roboczych w yłącznie 
włościan.

2 3 . c z e r w c a
I. B ieg  o n ag rodo  c e s a r s k ą  1. k la s y  

.100 . k a s tr . dukatów , ogiery i k'acz3
wszelkich krajów i Liżdego wieku — n>«ta 
9 '/ , ,  mil. ang.

I i .  B ieg  o n a g ro d ę  c e s a r s k ą  uO C. 
a . austr. dukatów  — konie bedęc° własno­
ścią członków Tow arzystw a, "które w ro k r 
bież. na arenie lwowskiej piei rszej nagrody 
nie o tizym rly  — m eti 1’/ ,  mii ang.

i i i .  B ieg  m y ś liw s k i  — o nagrodę hu 
norową p u h a i s r e b r n y  z gotów ką w złocie. 
Panow ie jeżdżą w kolorach — m eta 3 mii 
ang., p r z e s z k o d y  do  3%  s tó p  w y s o k ie  
d o  l o  s tó p  s z e r o k ie .  618 2—3

O d w y d z ia łu  g a l. T o w a r z y s tw a  k u  
p o d n ie s ie n iu  c lo w n  k o n i.

W j t w  z Tranu Wielorybiego
(Lxtrais de Foie de Morne)

Przygotow any przez p. Meyoes, aptet arza
w Paryżu, na ulicy Am sterdam  54 

Znośnego maku i łatw a do zażyi ia, pre- 
paraeja ta  potwierdzona p»zez pai ’z'r i *ka 
demią medyczną i Radę lek a rsk ą  W P eters­
burgu ma koztałt gałeez-k, z których każda 
z intępuje dwie łyżki stołow e n r jp ło d n ie j­
szego, tranu. 637 1—18

Najw iększy w ybór obić 
papierowych i raateryj 
do pokrycia meblf f

1 na składzie wj fabryce

Karola W.Melcher,
s p a d k o b ie r c y  L E C H L E [ T N E R A ,
5Ś»T Kohlmarkt," Nr. 4. II, piętro. 3—12

Karol Werner
baudel pod i, 954'/, we Lwowie, 

poleca skład  nagrodą uwieńczonego,

Cement Portlandzki
* Ptrlm ooser (Czechy).

Na listowne zapytania udziela się rychł 
odpowiedź.  633 1— %

Zupełna wyprzedaż

zlata i koni.
Chcąc się ograniczyó li ty lko na towarach 
galanteryjnych i norymberskich w yprzedaje

HANI.'EL

Bonifacego Stillera
w e Lwowie przy ulicy halickiej I. 295 m 

wszelkie w yroby ze złota, m ianjw ic: e : bran- 
zolety, hroszki, kulczyki, szpinki, guziki i 
t. p. oraz wszelką b.ori jako to ;  dubeltów ­
ki, Sztućce, p isto lety  tarczowe, rew olw ery, 
krucice i wszelkie refewizyta Jo  polow ania 
z najsłynniejszych fubryk francuskich, bel­
gijskich, czeskich i niemieckich tudzież, wie! 
ki zapas prawdziwych angielskich munsztu- 
ków,. trnnzii, ry to k o w  i t .  p., po cenach 
632 fabrycznych , 1—3

N A K LA D K B I księgarni i w y iiw uictw a 
dziel katrliakich, naukowych i rolniczych w 
A R A K U 'W ill,  wyszło i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach w kraju i za gra­
nicą d z ie łk o  p a d  ty tu łe m ;
Podróż po szerokim świecie
czyli jak jest gdzieindziej, a jak u nas?, na­
pisał dla ludu  wiejskiego

WALERY 'YIE LO GILOWSKI.
Cena egaumplarza 30 ceniow — zaś w 

oprpwie ozdobnej z napisem; N a g ro d a  p i l ­
n o ś c i  50 outów.

Przy zbliżających się popisach szkolnych 
księgarnia i wydawnictwo dziel katolickich 
jak  i wszystkie inne księgarnie dostarczać mo­
gą  sokołom niższym, następujących książek w 
op.aw ie ozdobnej z napisem ; „Nagrjd" pil­
ności

Ks. K. A n t o n i e w i c z a ,  Czytania świą­
teczne 1 zł. ■ - Listy w duchu hożym 1 złr. 
Poezje tegoż I z t .  80 c —Ks. Darowanego b = 
te^hizm rolniczy 50 c. — Ks. F. G o n d k a ,  
Pielgrzymkę do zietni świętej 1 zt. 80 c. — 
Historię polsBą ułjżoną przez pytania i od­
powiedzi z rycin imi, dziewięćdziesiąt cen t.— 
Księgę natury 60 c. — Przygody Zosi, po­
wieść 1 złr. — Ks. J .  S z m u r t o ,  Bajki . 
przypowiastki 50 c.— Trzy powieści ifiycza- 
owo-moralne 1 złr. — Przez Wal. W i e l o -  

g l o w s k i e g o :  Komornica czyli tajemnice
życia wiejskiego 1 zt. 80 c — Podróż B o r u ­
n i  '  dc Rzyma i Paryża 50 cent. — Tegoż: 
Pielgrzym ka uo ziemi św. 50 c. — Żywot 
sw, Izydora 60, c. — Zabawy świąteczne Jla 
ludu 45 c. — Żywot św. Zity służebnicy 50 
c. Żywoty św. Patronów polskich z 60 kolo- 
.'OW«nemi rycinami 3 zt.

Oprócz teg o : Koronki tanie paryzkie, 
medaliki z patronami poiskiemi, obrazki śś. 
PP. polskich. 631 (1—3)

Wszelkie zamówienia zam iejscow e, 
przesela się na zaliczkę pocztową.

W  Bukaczow cach
w ubwodzie stryjskiru odoędiie się  d o b ro  — 
moln« publiczia wyprzeda.' *vołów , m ło ­
d e j b y c z n i, k ró w  k o n i roboczych", .ju­
k o  te ż  a p rz ę tó w  g o s p o d a rc z y c h  i

C, k. wyl, uprzywil.

PŁYN UZDRAWIAJĄCY
(Restitntionsflnid)

dia
Franciszka Jana Kwizdy

w Kornenbnrgn,
przez Jeg o  c. 1 M ość cesa rza  

F ra n c isz k a  Jó z e ia  I. w calem anBtrjackiem paadtwie, po poprzedni nr 
. praktycznem nżyciu i doświadczeniu przez wysoką c. k. anstrjacką władzę 
santarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyńskim  m edalem  z 
r .  1862, — w Staniach JM . k ró lo w ej an g ie lsk ie j — .jako też w urzędo­
wej praktyce p. Doktora Kuautnera, nadlekarza wszystkich stajen JM . k ró la  
p ru sk ieg o  z najlopszym  skutK iem  używ any , u trzym uje  k o n ia  n a w e t 
p rzy  l.ąjw iększem  w ytężeniu  w  późnym  w ieku  w y trw a ły m  i raźnym , 
zapob iega  otretw ialoś*. k on ia  i s łuży  szczegó ln ie  do w zm ocnien ia  
®  przed , a  do odzyskan ia  s il po w ięk szy ch  tru d a c h , 1—6

Cena flaszki 1 złr. 40 cnt. w. a 
Hniej jak  2 flaszek nie może być rozsyłane, za opakowanie liczy się 30 cnt.

P r a w d z i w y  u t r z y m n j ą ;
W e  uv. it: ■ a .  Isku rsb i, apteka P . M ikolaścha, apteka A. B E R o iN E d A  i w ap t. 

ZYG DUKERA, w BI tlej J .  Kellera, w  B ie lsk u  J .  S tanka , w  rfu c z a c z u  K rdręhsk i et 
Kurzel, w  B ri e ż a n a c u  i. Marguliea i J .  Fadenhueht, w  C z f r n io w c a c h  J- oehciitb , w  
K r a k o w i e  M . J a w o tu i, tci i J. Jaha, v  O św ię c im ie  St. DułkowsKi w P r  e m > ólu  
(4aid&uzk a i S y n , W  H u d z ic c b o w le  JaSŁ 16'-ior . w  H e n  z o w i e  Sc Liter i sDółka —W
Tarnopola A Morawetz, w Tarnowie J. Jahn, w Z r le s z c z y k n c h  J. Kodrębski,
przestroga. Aby nie dać się omylić mnemi podoonJe jazwanem i nie aprz> wilejowa^omi 
A wyrobam., uprasza się uważać .i to , ze nu flaszkach z c. k . uprzyws.. płynem  uzdra 
wiającym znajduje się aa winiecie dukumeot przywileju, m eaai lo idyński ■ firma apteki 
obwoduwej w Korneuburgu, k tóra to firma wyciśnięta jes t t i k ie  w skle na każdej flaszce.

Pierw sza c. k . wyłącznie uprzywilejowana

Fabryka Lodowni przenośnych
ANTON W IESNER w  W iednia,

n lte  W ie d c n , F n n p ts f r n s s r  im  a b g e b ra n k ite n  II~ n se  N r. 6 0 , poleca swego 
wyrobu poprawne przenośna lodow ni; wt zelk!egr rodzaju ku ochłodzeniu p ;wa, 
wina, wody i t .  p , również uh bizechowania i „chłodzenia Pbzelkich potraw jako  
to'* mię mi słaf mieha i t. d P riy rząd y  te nk^zpły się przez używanie długo 
letnie juko najlepsze on podobnie naśladowanych, i przeto racg j być każdemu jak  

najlepiej polecone. Oprócz tego są  u« .k ładz ie :
1. A P A R A J Y  do  F U |T R O W A N IA  wszelkich płynów, osobliwie wody 

i piwa, zwKszcza, iż wydzielają wszystkie skład aniinallczn i i obce.
2 . '  P IP Y  3 IE T A L O W K  własnego wvrobn z przyrządom do musowania, 

i Łez takiego, z najlepsze ema’ią, która nie pęka, żadnych kwr."ów nie przypuszcza, 
dotąd jako najpraktyczniejsze w największym wyborz*.

3. W łasnego wyrouu c. b  wył,?ozr<e uprzyw . S / . I T ó T Y  II I .T A  L O W L  
do. BlfLiffliH r o _tórych właściciele Lajwiokwych piwiarń i restauraeyj Wiednia 
bardzo pochlebnie się wyrazili, wyszczególniają się od podobnych przez to, iż prz ;7 
tuczenie mało cZasu zabierają, i trocin do płynu nie wpuszczają, tak  iż piwo aż 
du dna czysto się trzym a, i ulotnieniu składów jako to kw aru węglowego zapo-

! biegają, z których to  powodów piwo ani na mocy, ani na m usowa .i” nie traci 
C en ł 2 z łr."  Z 'ecenia z prowincji będą za przesłaniem kw oty pieniężnej, lub z? 
pobraniem pocztewem ję k  n a jry o fe j uókuteozniane. ®)2 2 —3

Anion W iesner, C. k. w łaściciel p rzyw ile ju .

P
m o w y c li ,  — 
639

zacząwszy od 
czerwca 1865.

... .  d u ­
dni* 20 do 25 

1 - 3

iodpisanir ma zaszczyt oznajmić, żc  jm co 
li r n k t  le k a r z  i a k u s z e r  z a m ie s z k a ł  
s t a le  w  U h n o w ie , gdzie swoję p rak ty ­
kę z uwzględnienie... hydroterapii racjo­

nalnej, wykonuje.

6361 - 2  J o z e f  T r z c i ń s K i .

Ch£l'S-P’(EDVRE de T01J.ETTE ■ 
(Sejslyaniejsze środki toaletowe i)

W zięte w opiekę na dworacn cesarskich, królewskich i książęcych, zaszczycone 
przywilejami, patentami i medaiami i

Dra Beringniera
SPIRYTUS KORONNY

K»sT.~=®w!l Qui"tesse,,z d’Eatt de Col.°g"g)7ri,°M*vr
, r L S* Najdoskonalszego gatunku nietylko jako  nieoszacowane pa- 

cbnidło i woda do mycia, ale także jako znakomity środek lekarski ożywiający 
i wzmacniający siły  żywotne.

Dra JBed. B O R C H A B N 4
MYDŁO ZIOŁOWE, A k ,

do upiększenia i poprawienia płci, wypróbowany środek ns 
nieczystości skórne, używane z w ielką korzyścią w kąpielach wszela- 
kiego rodzaju “  w opieczętowanych orygin. paczkacn, po 42 k r. ~

Dra B ćriugoiera
Roślinny środek do farbowania włosów.

^(K om pletny w ćtui z szczotkami i miseczkami, 5 -;łr. w. a.) 
Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi i całkiem uUtzkodl.wj, 

aby ufarbować trw ale tak  zarost głow y i brody jako też i brw i w 
wszelkich możliwych odcieniach_________________

Prot. Dra Lindes 
J l o ś f i i i n a  p o m a b a  r o o s A o n m ,

nadaje połysk i elastyczność wiosom, jest w ypróbow arym  śro d k ie i^ d o  u trzy m a­
nia rozdziału, ~  W oryginalnych sztukach po 50 eat. _

Dra beringnlera  
OLEJEK DO W ŁOSÓW  Z KORZENI ROŚLIN.

I w flakonach na dłuższy użyiek w ystarczający, no T złr. ' » ,
T̂ y  składający się z najodp. biedniejszych ingreajencyj roślinnych na U- 

trzym anie, wzmocnienie i upiększenie zarosttf giow y i brody, i*ko też 
"elu nstizeżeaia się od tak  przykrych liszajów i łuszczenia się skóry.

Dra Suin de Boutemard 
f i n t a  d o  a ę  b ó w ,

w ‘ l« i 1 li paczkach po 70 i 35 centów.
Najtańszy, najwygodniejszy i najpi mniejszy środek do itrzy m am a« ys-— 
czyszczenia zgbó- ’ i dziąseł. — przyczynia aię równocześnie do nauania dobro­

czynnej czerstwości uałej wklęsłości ust.

b a l s a m ic z n e H m ydło  o l iw n e ,
jaku środek do codziennego niryw ania łagodnie działający, m oże być poleconym 

jak najusilniej asw,-i dumum i u jęc io m  płci najdelikatniejszej.
~  P aczk i orygiealna 35 cnt. ~

ftfSCT
HAKniNffsI

ÎMRIND î 
&.0E

ńodtaterfnie [Lat rozlyuśęić' ^ " p r o s z e k  w 
butelćo wody, abj ńijźym ać w ybom igb sma­
ku lemoniadę czyszcząt^ o niflćdźiesięciu gra­
mach cytrynianu magń(fcjf.A Lim ohiadr ta  
potwierdzona przez paryską akademie medy­
czna czyści tsfc. dobrze jak woda Sedlitzka.

Z ji jP i jn  się we Lwowie u ZYG M U N  
TA R L a  KA apt. pod hrębrnym orłem , w 
W arszawie w Ekładach inater,»iJ:ow aptecznych
pp. Gal’a i Mrozowskiego, i ® HRI?kach p p .
Oofościcfeiego w W ilnie, Brunona Miozy^g^je- 
go w Krakowie.

Cena 1 złr. 80 centów, z opakowaniem 
2 złr. w. a . _________________  ^ 9  6 - j

W IA D C W IO Ś C  D LA  L E K  A R Z ^ -
S Y R O P  Dra F O H fiB T *

używ i się z najpo­
myślniejszym sku t­
kiem przeciw k a ’ 
wsiom. uporczy-
2 ym, katarom, ko- 

uazowi, nerwo­
wej I r y ta c j i  naczyń placowych i wazel- 
kim cierpieniom piersiowym Lekarze 
paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem go 
przepisują. Łyżeczka od kaw y jes t dostate­
czną. Dostać można w Paryżu u Dr. Chable, 
rue Vivienne, 36 ; w K rakocie  u p. Brunona 
Miczyńskiego, w W arszawie w składzie ma- 
terjałów  aptecznych p. G alia, we Lwowie u 
p. Z- Hakera. 531 9—?

Cena flaszki i  złr. 80 en t., z opakowa 
niem 2 złr. w, a.

S i r o p  d i y

u r P O R G E T

S Y B S A C J B  E

Dra ^artimga 
O LEJEK  Z KORY CHINY.

Iz wywaru najlepszej kory  Chiny i olejków woniejących i 
|n a  zakonserwowanie i upiększenie w łosów , (po 85 u .t.) ,

Dra Hartunga
PO M A D A  Z IO Ł O W A ,

t  pobudzających, pożywnych soków i ingredjencji r,. ślin- 
u nych na wtuowieui j i wzmocnienie porostu włosów, (po 85 cnt.)

Y jzystk ie  wjrż przytoczona przedm ioty, utw ierdzone swemi ohwa- 
lebnemi włsrnośoiami, sprzedają p o d  saręcaeniem to ż s a m o ś c i w yłącznie tylko 
następująco firm y:

We Linowie: ap te k a  Zygm . R u k e ra  daw nie j T o iu an Ł a , J .  
F. K le ina  W dow a i G eb h a rd i, B onifacy S tille r , F ryd . S chu- 
but, ap tek a  A. B e rlin e ra  daw nie j L aneri, i P io tr a  M ikolaścha,

jako też:
W BinleJ pp. J Berger L. Schwanzer, w Bochni p. Peweł Niedzielski, w  Brodach 
p. Ewa K< -nfeld, w  Brzcżanacb p. B. Fadenhecht, w Uuczacza K odrębski et 
Ker cel, w  Czerniowcacli pp Ig. Schnirch i J . Różański, w Czortkowie p. M. 
FrJnkel, w l  ,-ohobyczy p. J- Ko$enkeim, w Gorlicach p. W . R opawski apt., w  
Gród u p. Tomaszewski ap t ,  w  Grybuwie p. A. Musczyński, w Jarosławia p- 
JózefRohm  apt., w  Kaljseuip. S. Hiidebrapdt ap tA w C fiach  p G .S tr^ya . w l« <  
pocisyncach p. X. W ierzchowrki ap t., w' Krakowie p J. Ba.-t!, w  Lisku p . R. 
Baran i^i apt., ^w Manasterzj-skach p. J .  LipschH‘z, w Mikulińcach apt. St. Mię- 
dii-ki. w  Myślenicach p. F  Sycisz, >v Nowym-Sączn p. Ig. Garan, w  Nowym. 
Targa p. K Laur, w Przemysłu p. E. Macba.ski. w Przeworsku p.F. Świta laki 
apt., w  nadawcach p. K. Teichmam , w  Rzeszowie p. Ig. Scbaiter i S pó łka , 
w Badagńrse p. A. St. Burop, w Sanoku p. J. Z rewicz, w  Samborze p. A . K ro­
mer, w  Sędziszów le p. J .  Kownacki, w  Skalacie p. W . D ietl, w SoL .m  p, A. 
W . G rot, w  S tn i ils la w o w ie  p. F . gteoLor apt-, dawniej Tomanek, w  Tarnowie 
p. J. J ib n  i Henr. Koy, w  Tarnopola p. A  Mor.a .retz i W aler jau Stachiewicz w  
Tarce p. A. CLyr.i.ański, w  Wadowicach F. Foltin , w  Żaleszczvk»ch' ■> 
J .  Kodrębski w  ZIoczow ..z p. A  G r t tw :^  w ż ó łk w i  p. .L Barhag, w  Zu 
rawnle W. Poetępski 53 5 -  “o

4
4 1/ ,
5

od sta

dwa dni po uczynionem tu zameldowania i za strąceniem  
Zakład nie ręczy za rzetelność girów.
Blższych wiadomości udziela kasa Zakładu.

Fiiji u i  dprzywllojowaaego M^riacM^o Zakhdn kredyto­
wego dla handlu i f r a a p h  we Łwewie.

I iiia c. k. uprzywil. austr. Zakładu kredytowego rtIft handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 
9. do 121/ ,  prze i południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze za  asym ilacjam i k a so  Wit m i, które pr.cent przynoszą, na imię 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na mcych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra­
dze i Tryeście wypowiedzialre i wypłacalne sa i wys*awiają się w kategorjach po

. HOOą **r. 501) , sir. 1000.
Procent wynosi. od  a sy g n a c y j p ła tn y ch  n a  okaz: ( 8 lch t)  ,

„ „ z a  d w n d n io w em  w y p o w ied zen iem
-  r> o śm io  _ ■ „

I

Asygnacje kasowe Z a k la d n  c e n t r a ln e g o  w  W le t  o in . tudziez Z a k ła d u 1 U ia i ł iy c l i  w  B e r n ie ,  1 'c s z c ic ,  P r a d z e  
1 T r y e ś c i e ,  wypłaca iu^ przyjmuje w miejsce gotówki k a ^ a  F i l i i  L w o w s k ie j  w  każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we
fl W 51 d l i i  Tl n  llC Z Y U lO łlO m  t u  H7 9 TY1 o l/ l  O t im n in  i  nr o a fu n n o łll  PYR l j  t y s i ^ C f l  p f O W i Z j l '

608 2— 1



11 , L zaw brające 770 morgów 
■  | | |  I I  | * 2 |  po większej czyści ornych, 

f l l |  w glebie silnej psztniozne- 
go c^aruoziemu, ^  poło- 

łeniu nsjpiękniejszem na gościńcu murowa 
aym, 1/» rd  miasta obwodowego, a 3 mile od 
JjWOw« & budynkami mieszkalnemi i gospo- 
darczemi w dobrym stanie, z młynem i pro­
pinacją w sumie przeszło 1000 złr. są  z 
wolnej ręki do sprzedania lub wydzierżawie­
nia z pożyczeniem kapitału 8 —10.000 złr. 
Bliższa wiadomość u W go Dr. Roińskiego, 
adwokata krajowego we Lwowie. 575 3—3

Jedna trzecia część w si

Łlpicy górnąj
w dbwodzie Brzeżańskim, mająca podług po- 
jaidrn katastralnego pola ornego 222 morg., 
gianożęei 10C m., lasu 540 m.. pastwisk 74 m., 
m l j - o  dwóch kamieniach i dwa foluszd la­
tem i zimę w rucha, propinacja w dwóch 
karczmach i gipsarnia, serw ituta załatwione, 
jjat Ż wolnej ręki do sprzedania. B liż sz ą  
w iad o m o ść  p o w z ią ć  m o ż n a  u w ła ś c i ­
c ie la  n a m ie js c u , lu b  l i s to w n ie  f r .tu k o ,

Bod a d re s e m  1). W . o s ta tn ia  p o c z ta  
.e lia ty n . 585 3 - 3

,T;eśJatwięgi
a o a p rz e d o n ia  z  w o ln e j  ręk i, w obwo­
dzie Przemyskim, 2 mile od Mościsk i 2 
mile od Sambora w dobrych gruntach, w 
jednym obszarze, 240 morgów pola orni go, 
80 n ,  łąk. 18 m. pastn isk , 60 m. lasu dę­
bowego pięknego, <lwom. «*.odów, wszy- 
„:k Dudynki w w b r n r  anu'U , propinacja 
20C złr. rocznie. — B liż sz a  W iadom ości n a  
g ru n c ie  i Hs, w  S a m b o rz e  u W g o  ad  w  w 
k a ta  liń sk ie g o  ; w  P rz e m y ś lu  u W . 
a d w o k a ta  M ad e jsk ieg o . 583 3 —3

Przedpłaty ną

KA TECHIZM RZYMSKI
przeflia -a  się do końca czerwca h. r. i pu 
w0d-, i e  się dotąd .iedoslateczna zol 
lic»b* preunmerantów, i nie można j tszcio 
rozpoczań przedruku 3 romikow po um ie 
~ tir. 50 cnt. w. a. za jeden egz-JJplarz.
— Przemyśl dnia 1. oicr wca 1865.'

Ks. Józef Krukowski,
611 2—3 P rof Teol. past.

P o * f f ^ k o r o n n / e h

P A S T A  do i W o D ^ j
do U S T .

D n  Pi.fferm.DD., i Mjoi u v e w sz y -  
* g tk inh  pn ń stw ju S ; loO kupejsk ich . „ 

najwyborniajiz* fc".-4Vi #« ciystcieuą 
iebdw- n  u w il i  di> t r o r i t i  ił#  witystkith 
apUkieh, lako tel W kaidyiu hk' dlu galan- 

_  teryjnym w t iU .  ! z* jgranlcą.
P r i e s t r i ł g a .  S &

pail - o.„jik nr mydlanych Ju zfbów *1# 
pOJ.wito przeto , ulu, » uf  jaatom wyraini# 
u p ru » ‘ izai— „ , puo!'i«ooić, aby kaidy 
p. f .  kupjiłoy moja pa.zfj (o  k tó r e j  n ie- 

akz d liw o ś c i 1 wUlu Ip.l—T..ityoh p.zed- 
miota1 ju ł krocie tj..„oy . ,d 6w iydi,„u) 
Jla uniinianla momilej w iylki

ś#d.i P A S T Y  uc  Z Ę B Ó W  
l ) r .  P f e f f e r m a n n a .

Skl>dj (t. we Lwowie: u p. Mlkolasoba,
1. Hackera, a. B ezliaw  apt., i w handlu 
fhlaat DymoU. 1 598 3—48

Podpisany otrzymał znow u  p rzesy ł­
kę (transport).

TURNIPSU,
i poteca 

o«tnai po 70 złr. w. a. 
gar. bo „ 3 j  16 cent. w . a

Juwow d. 5. czerwca 1845.

Karol N mimami
630 pja^J^Brdynand* 1- 361 m._____ 2—8

U d o s k o n a lo n a

SZCZOTECZIA d o  zpóv
D ra L A U R E N T I T t S  w  P a r y ż u  

Lw^na Ełekyrycina.
j. Y urtO eczki te  zastę- 

pA.9 w sadzie Bnbsit^mje 
alkSHezń" i gryzące; • oży­
wają się na sucho bez 
~>roszKU i bez wszelkich 
płynów. Użycie ich eią- 
srłe i i ta le f rzy moc
i nowe życie zębou . W 
przeciągu trzeoh dn. Spę-_ 
dzają najgrubszy osau na 

-ęhajh , które odzyskują białość i nwietuą 
“—alle jakie miały w dwudziestu .atuch *>■ 
•a K « rd |a t  D ra  L a a re n t ln s  uzuw inm 

~*«Jta, ie tych szczoteczek i używa się - t e : 
jy p td itacn  próchnienia zębów i słabości

S p rzeusji się we Lwowie u ZYBM CN- 
J ś  HUK1SHA apt. pod Srebrnym orłem,
"  składzie materjałów aptecznych p. Mrozo- 
T  kiego W  W arszawie, w aptekaoh pp . 1 ;hro 
■ełckiego w W ilnie i Brunona M im  n laiego 
"  K r J jy n e .  527 6 - f

Cena szczoteczki i kordjału po 2 złr 60 
^ « o w , z opakowaniem 2 złr. 80 centów.

P I L U Ł E S

S m  te, potwierdzone przez paryzką aka- 
bośr® medyczną, są środkiem niezawodnym, 
Ci '^ e c h n i .  używanym we Francji prze- 

,._*'ld o śc i c e ry , n p la w o m  1 o s ła b ie n ia  
k f  sz c z e g ó ln ie j u  k o b ie t . Piguł-
t« l i  D peują i nie szkodzą zębom jak  wie- 
laoh ^  i t(  imństyeh prepara.ów. Na etykie- 
ledx, "°*ąozonych do flakonów wymagi Z ua- 
*** Podpisu: Y a lle t .  535 6 - 7

en*: i  2jr> 5̂  kr.t y:. upakowłujp20kr
mateHatów w Warszawie w składzie
w.*i. DP- Olali* i Mrozo-
WilZie, Rr 'Kp r  .  PP- Chrościckiego w
' Miczyńakiego w KTakowfe.0W‘e ‘ BrU“°‘

GrAZETA‘ NARODO A z dnia lu . fezcivłctf 1865, 

I ] w  i  a  a  o  m  i  o  n  i  © .

Dyrekcja Tow arzystw a ku w yks-tałceniu uuz>ki w Galicji podaje niniejazem do powsze
chnej v. iadom ośc., że

w niedzielę dnia li .  czerwca r. b. 
o g o d z i n i e  12! w p o ł u d n L e

odbędzie się w sali Towarzystwa przepisane statutami

Ogólna Zgrom adzenie,
fcm nastąpią nowo wybory w miejset w ystępujących corocznie członków wydziału, 
izo się  w s z y s tk ic h  i*. T . c z ło n k ó w  t o w a r z y s t w a ,  ab y  się  n a  te in  zg ro -

1I I r l 7 1  ■ ■ , r h  ‘fl. r n . . 11

przycztm 
U p ra s z

Lwów dnia 2
ln a d z e n iu  z e b ra ć  ra c z y l i ,  

m aj; 1865. 59! 3 - 3

O  P.opp-I 557)

a j n o w  g j ,

wielkie losowanie pieniężne
2 milionów. (577.250. ni ark.,

w którem tylko wygrane bedą w yoięgnięte, gwarantowane przez rząd państwa.
Los oryginalny państwowy kosztuje . . 7 złr. w. a. — 1

’/ ,  losu oryginalngo państwowego kosztuje . 3'ą
Y; - — '  , - „ - . 31/, „ „ \

” B p * °*/l HDD
  Między 17.900 wygraflimi są  następujące główne wygrano m ark .: 2.10.001.,
158.000, 100.000. 5.1.000, 2  po  25 .000 , 2  po  20.000 , 2  p o  15 000. 2 po  
12.500. 2 p o  10.000, 8 n a  7.500, 5 p o  5.O00. 5 po 3.750 2 po  3.00C, 85 po  
2 .508  5 p o  1.250. 105 po  1.000, 5 po  750, 130 po  500, 245 p o  250
10.050 p o  117 i t. d.

Początek ciągnienia 15- czerwca r. fc.
Pod moją ogólnie ulubioną i w najodleglejszych stronaob znaną dewizą handlową

„BOSKIE BŁOGOSŁAW IEŃSTW O u  tO H N A.
JtypLeiłem ju ż  19 razy wielki los, i w ostatnim czasie dnia 20. kwietnia r, b . 

znowu 50.000 m aik. wygrano.
Zamówienia zamiejscowe z dołączeniem gotówki wszelkiego rodzaju pienię­

dzy papierowych mbo w wolnych markach uskuteczniam sam do ją i islszych okolic 
opioMDie i pod sekretom, i przesełam urzędowe listy ciągnień i wygrane pieniądze 
jm k  po ciągnieniu. 591 5 _ 6

Laz. Sams, Lohn■ 1 * y
Bacąuier in Hamburg.

C ej. król. austr. uprzywil. w Ameryce i Anglii, pierwsza patentowana
W o d a  A ju a te r y n o w a  d o  u s t

prautycznego lekarza zębów w W iedniu, (dawniej „Tuehlaubeu" Nr 
  ttra z  Stadt, Bcgnergasse Nr. 2. naprzeciw K asyt  oszczędności.

- -  Genu flaf5ńiku 1 złr 40 uot. Opakowanie 20 cnt.
Do nmiycia w  wszystkich aptekach w W iedniu, również jak  we wszystkich handlach jia- 

obnideł. Na prowincji w noniżej wymienionych składach.
C. k. w ył. uprzyw. P a s ta  do  a ę b ó w . Cena 1 zł. '££ c. 

-  M asa  do plombowania dziurawych zębów. Cena 2 zł. 10 e. 
R o ś lin n y  p ro a z e k  d o  z ęb ó w . Cena kartonika 63 cnt.

Że się moja W oda do ust od wielu lat okazała jako 
jeden z najszczególniejszych środków do zaohowania tsk  
zębów jako też i InnyJi części nst, zostało potwierdzo­
ne znaczną ilością zaświaaezeń ze strony wyższych i naj­
wyższą on stanów, rónnież ze strony uajszacowuejszycn 
znakomitości lekarskich.   - -

| P V  W o d a  A n a te ry n o w a  d o  n s t  ie  również 
na ostatniej wielkiej w yst°w ie św iata została wyszcze 
gólnioLą, w “ ngi i król. patentem przea tałszowan.em za 

~ . , , . strzeżoną, niemniej, że się i w Ameryce taka samą opie
ką  1 równą wziętością poszczyoitf może, dowiedzione zostało korespondencjami pi er
wszych dzienników mimarchii ^  mogę p rzeto śmiało wstrzymać sie od wszemiego Halgzego 
zaohwalania, „
"*3 ’ P o w y ż sz e  n r ty k a ly  « ,—j  - j ą :
w e  L w o w ie  apteka dawniej Millinga, teraz dr. chemii T ytusa łiarzyckierro p. óiiuolabcha 
„pt., p. A. Berlinem apt, p. Ebenbergera apt., p. G ebhardta 1 K leina wdowy, p. B o n ifaceg o  
Stillerc, p. Zygmunta R uokera; w  K ra k o w ie  p. G órecki, p. J .  i t n , p. L . Feintuoh p.

E . Stockmar apt. i J. Bnrtl 58b J .0 - 1 Ż
T a k ż e  n tn y m a j ę  ta k o w e  n a  sL fa d z lt 

W  B e łz ie  p. b rym sk , w B ia łe j p. Knaus, , B ie lsk  i  p . stan ao  a p t , w B ó b re i
p J .  Zarnitz a p t ,  w tto c h n i p. Niedzielski, w B ro d a c h  p. Fx. Gomoliński apt., w B rze -
ż a n a e h  » Zu*iukowski apt. i p. B. Fadenhecht, w B u z n e z u  Kodręuski i Herze], w 
O e r u ło w c a c h  p. Alth Byn a p t ,  p. Różański, p. Schaby, p. Scbnirch ip. J .o  I iotzner, w 
C zęs to ch o w  t  Ir. F . Helfern, w D o lin ie  p. A. Schulz k«s,vr m., v, D o b ro n .H u  p A. 
Groto „Bki apt., « D ra  o b y c z y  p. Kleczkowski, w D y n o w ie  p. M Kónmgki, w O rz y b o - 
w ie  p. Muszyński, w J a w o ro w le  p. L. Lachowicz apt , w J a r o s ła w iu  p Bogusz apt, w 
K t. 'o iu y i p . Różański, p. K. Laden, p. Schaje Hermann 1 p. Sidorowtez apt., w J 4 iy -  
n ic y  p M, N iiribitt api , w K im p o ln n g  B. Sommer, w L u to w lsk aeh  p. M. K o jieasi 
-  L ln n ik n  1 - Sommerfeld a p t , 1 Mi n  , st< rz y s k a n  p. Lipsehutz, w N o jg  n . T a r g a  p. S. 
Laur, w 3  * 1 r /m  S ą c z u  p. Kosterkiewieza wdowa, w F . z c m y ś lu  p i^uJeczka i Syn 
p. Mo> hal ki, i M. B aum ana, w P r z e w o r s k a  p. iw ita lsk i npt., w H a d o w c a c h  p. B, 
Teichmanu, w R o z w a d o w ie  p- Marecki, w H z e sz o w le  p. J. S ihaiter 11 Syn, >, JBaml 
b o r z .7 p . Kriegseisen apt., p. Riedl apt., p. A. K ro m er, w S a n o k u  [)• Jak lic j vduw a 
a in ls ta  o w le  p. Beil ap t., p. Switalbki, p. B. Czuczawa, w S tr y ja  p . K om berger 
dfiiii J. A. B atschapt, w S e re c ie  p . I . Sommer, w S u c z a w le  p. E . Tctezat ap t., w T a r ­
n o w ie  p. J- Jahn i p. Milikowski księg. w T a r n o p o la  p. Latinek Pł  Morawetz, w 
T o r c t  p. A. Czernian, ki, w W a d o w ic a c h  p. Foltin, w Z a le sz c z y k a c h  p. Kodrębski, w 
Z lo c z u w ie  p. W olf Korkes, p. A. Gottwald, i p. Krzyżanowem apt., v AOlKwi p. K rzy­
żanowski apt

■ ̂ P.GRIMATJLT ltC^ AjPTEKARZT w PARYŻU
le izy  s ła b o śc i p ie r s io w e , u p o rc z y w e  k a ­

sz le , g ry p ę  i k a ta ry
Je s t to  nowe przedniego smaku le 

k a rjtw o , uśmierza najuporczywszy kaszel 
kokliuz, aŁtar i grypę. Leczy wybornie roz­
jątrzeni"! płuo i nieocenione sprawia skutki 
w cieipieniaeh suchotników. D Ja łan ie  syro­
pu tego uśmierza i łagodzi najnieznośniejsze 
kaszle, pod jego wpływem potnienie nocne 
ustaje i chorzy wkrótce odzyskują zdrow ie 
czorstwośó i tuL. ę normalną. 1  *

Cena 1 zł. 80 k r., z opakowaniem 2 zł. 
Skład dia panów aptekarzy we L w o w ie  

u Z RUKEIiA, w W arszawie u Józefa Mro­
zowskiego, w Wilnie u Chrościrki gu , w P o ­
znaniu u E lsnera, w Kijowie u Mnrcińczyka 
i u apt. p- Necze, w Krakowie l Molędzii.
sk<ego 15- 15

Reiilność ?w  P r z e m y s łu , 
na przedm ieściu, 

domu mieszkal­
nego o 4 poko­

jach z kuchnią, p iw uica, wozowni, stajni i 
ogrodu się sk ładająca, Jest z wolnej ręki do 
sprzedania. B liż s z ą  w ia d o m o ś ć  u d z ie li 
W n y  a d w o k a t M a d e js k i w  P rz e m y ś lu . 
 _____________607 1 - 3 _________ _

Dr. Pattisona
\Vata przeciw gośćca i 

reumatyzmowi 
w pakkdcikach po 1 złr. i po 50 ct.

Prawdziwą dostać można w e  
Lwowie w  aptece Piotra Mikola- 
scha pod złotą gwiazdą i w apt3- 
ce Zygmunta Hakera pod srebr­
nym orłem. 490 4—16

W  P r a k t y c z n e  w y n a l a z k i , !  “H |

O ry g in a ln a  P a s ta  P o m p a d o u r . — Słynna Pompadour na | 
dworze Ludwiki. XI. posiadała -sk rę tny  sposóK za pomocą którego 
ulrzy mań zdoiała powaby młodości, to jest świeżą piękność ig ładkość 
[skóry aż do późnego wieku. R s -epta na ten sposób dostała się pó- - 
iżniej w ręce wyższej szlacheckiej familii, której uięknośń płci jeszcze I 
Ic dziś dnia ogólnie bywa podziwiana. Doktorow i R iz  u chało się 

.później przyjść w posiadanie tej recepty — trzymanej dotąd w „aj- 
iększyu  sekrecie, — ażeby ją  przystępną uczynić całemu św iatu , 

stateczność t e j ' nieprzewyższonej pasty  do tw arzy wypadła nad 
w jzelkie spodziewanie, jak  to  dowodzą wielostronne za_wiadczenia, które na każdej 
żądanie przejrzane być m ogą. — Jedyny  środek du prędkiego zgubienia wszelkich 
wyrzutów na tw arzy, piegów i plam.

1 S ło ik  z in s t r u k c ją  u ż y c ia  I  z l r .  50  c m .
rozejdzie, lecz oraz do spajania rozmaitych 
przedmiotów, n. p . drzew a z metalami, 
szkła z porcelaną, tak ie  oba przedm ioty 
staną się jakby  jednem ciałem. — Paczka 
legu w każdym  domu niezbędnego środ 
k , ty lko  10 cnt.

N ą jw . p a te n to w a n a  t r n c iz n a  
do  g n ld e n ia  w s z e lk ic h  m y s z y , s z c z u ­
ró w  i k re tó w . Sprzedaż z gwarancją. 
W ielka paszka blaszana 1 złr. w. a.
‘ Najlepszym środkiem do ut.ą»- 

mauia świeżotei włosów i do farbowania 
włosów jasnych lub siwych na ciemno, 
je s t o le je k  o r z e c h o w y :  wszelkie ohe- 
miczne preparata są  szkodliwe. Pozw a­
lam uobie przeto oznajmić niniejszem sza- 
L„mnej Publiczności, że utrzymuje ibfity 
Skład niefałszowanego świeżego o l e j k u  
o r z e c h o w e g o ,  podwójnie rafinowi 
iiego. — Flakon mały 25 cnt., wielki 
45 cnt.

R a d y k a ln y  ś r o d e k  d o  z g u b ie ­
n ia  n a g n io tk ó w  bez śladu najdalej w 
8min -dniach. Ten nowo wynaleziony śro-

P ió ra  i  r e g u la to r e m  do zastó- 
sowania dla każdej ręki i do ażdego 
papieru, tak  że i-egu samego pióra można 
ufyw ać do najpiękniejszego kaiigraficzno- 
go pisania i do najgrubszego. — 1? szluk 
25 cnt. — ^

^  y* A n g ie lsk i la k  n a  s k ó r y  do na- 
dauia każdej skórze pierwotnej gibkośoi 
i do lakierowania skóry — Flaszka mai* 
25 cnt., większa 45 cnt.
“ 9W * F o l i tu r a  do  m e b li s a lo n o w y c h , 
Którą każdy stary  przedmiot drewniany 
może być jak  najpiękniej p ilitu ro w an r 
Fiaszka r i l ła  25 cnt., w ielka 45 cn t. — 
Obydwa te  laki powinny być w £ażdym  
domu niezbędne.

U niw  e rs a ln y  p ro s z e k  do c z y ­
sz c z e n ia , którym każdy m etal: 2ioto, 
srebro, bronz, oakfon, stal i m ieui możua 
jak najpiękniej wyczyścić i wypolerować 
PudełKO 20 ent.

A m e ry k a ń s k ie  p a te n to w a n e  
z a m k i b e z p ie c z n e , z weksyrem , zupel 
nie pew ne przeoiw włamaniu się — 1 
sztuka 90 cni

ą 0 f  H w ieży  p e r s k i  P ro s z e k  n a  o - 
w ..d y , do prędkiego i pewnego wygu- 
biec L wszelkich dokuczliwych owadów. 
F lakonik rąały 20ont., dwa razy tak  wiel­
ki 40 cnt.

a s f  K lek ti-c . zn e  s z c z o t e ^ k .  do 
zę b ó w , któiciui bei .»asty do zębów lub 
jakich innych proszt ów, (tytko czystą 
wodą) można tęby utrzymać czyste, białe 
hez odoru zdrowe. Dla uzyskanie Zna­
czniejszego odbyto, ustanowiona cena je ­
dnej szczoteczki tylko na 70 cnt.

1H); - P a ry zK l k i t  u r .iw e r s a ln y , nie- 
tylko do spajania szkła, poree any, ka­
mieni, morskiej pianki, urzewa tak  silnie,

dek przewyższa wszystkie dotąd znane i 
sprzedaje się ~a gwarancją. — Pudełko z 
lusfrukcją użycia 40 cnt.

Gol. król. uprzywilej. E t e r  t ł u ­
s ty  S a p o n in , gnbi w kilku seKULdacb 
w ce lk ie  plamy na każdym gatnnku ma- 
terji te z  wyjątku. Nowy ten proper&t 
prz< v yż„za swą skutecznością wszelkie 
podobni wyroby, gdyż nie zmienia naj­
delikatniejszych Kolorów, wysycha na­
tychm iast i nie pozostawia odoru. — F la­
kon z instrukcją użycia 40 cnt.

I N b  P ra w d z iw e  p rz e z r o c z y s te  
l ly d lo  g ly c e r y n o w , z oajprzyjemnio'- 
szym zapachem. — i sztuki średnia 15 
cnt., wielka sztuka 25 cnt.

512 4 - 1 2ie  się w tern semem miejsca nigdy nie
Komisy wszelkiego rodzaju przyjm ują i uskuteczniają się jak  najtanu j. 

Pierwszy austi interes komisyjny A. I ł ł l  I 1)>1A.\N w; W ie d n iu , P la tę  sirasse Wr

Z a k ł a d  z d r o j o w y

orwnitym zostaje w rołm bieżącym dnia 20, maja.
Dwa zdroje odo bromowe, z Irój zeiezisty, zdrój siarczany, żętyca d w . k a ;  kąpiele 

slouo-jodow e, żelezisto i siarczan", kąpiele parow e; wdychania gazu ze żród'.a B ełko tk i , 
okłady z mułu inzUm). * - -

Zdroje I^onic-kin słynne sd skuteczności nietylko w s?ki-ofułfcuh, ,pooząwszy od obrzmień 
gruczołów, za, alerin  ó c z , ustu , nosa i wyrzutów skórnych «  do ropienia kośui i zrostir 
oiaw ov), ale takżt, mianowicie w chorooacb macicznych i zawisłej od niob n iepłodności, w 
obrzmieniacn w ątroby i śledziony, w goiptu  i dmie, w Katsrzejśo adka i oskrzeli, w upor­
czywych kom pilac jach , (z tego przym iotu) syfilitycznyob. (

Prócz tego p iwiotrzetr wybornem. dobrą żętycą i gazem Bełkotki zaleć* się Iw o­
nicz chorym piersiow ym .' ■* ~ ■s_'“

Zakład j  każdj m rokiem rozszerzn jie  i ul«psii co do wygód i uprzyjemnienia pobytu. 
Porozumiewać się można i  Zarzudcm zakładu listow nie, ostatnia poczta „M ie jsc e " . 
Ordynującym pizy  Zdrojach lekarzem W ny K A R O L  M O S Z C Ź A N S K I, dr. me­

dycyny i uhirurgii 450 6—8

Nader ważne uwiadomienie.
wr• Podczas trwania tegorocznego jarmarku, w yprzedane oędą ze znanego

S K Ł A D U  y A M Y H l  1 * ł 6 c ! I B M  i  5 ‘k f i Ł i ą i j Y Y

M .  B E Y B « A ,  z Wiednia na,stepujące partję:
»tk)0  aS tu k  p ra w d z iw e g o  ln ia n e g o  p tó in a ,  1600 tu z in ó w  p ra t fd g iw y c b  \ fra n c u z k lc li s z tu c z e k  b a ty s to w y c h , 650  tu z in ó w  rę c z n ik ó w  czy n o w a ij  ć h 1 a an m a -

s z k u w y c li , 3i>0 tu z in ó w  s e r w e t  i o u ru s ó w  c z y n o w a ty c h  i a d a m a sr-k o w y rli, 150 s z tu k d y m k i ln ia n e j.

W T  - s r a r t o s e i  3 0 . 0 0 0  t i r .  w  a .  ^
W *  z powodu zupełnego rozwiązania interesu z Opuszczeniem 5łVv

Za prawdziwy wybór lniany ręczy się, jeśliby ktoś znalazł najmniejszą domieszkę bawełny z* sprzedany tow ar lniany, otrzym uje p re m ię  250 z li w . a .  "M*
20Qu sz tu k  p rz e d n ic h  k o sz u l m ęzk ich  i d a m sk lc li, ty lk o  p r a w d z iw e go p łó tn a  ln l.i l eg o , r o b o ty  r ę c z n e j- b ęd ą  w y p r z e d a ne za  p o lo w ę |w a r to ś c  

Koszn.e męzkie najnowszego kroju z p rrw jziw ego cioukięgo płótna lnianego, różnej w ielkości sztuka tylko po złr. 2.50, 3, S.50, 4, 5, do 6.
Koszule damskie z najprzedniejszego płótna, najnowszego ręoznego haftu i pojedyńczo szyte sztnka po złr. 2.90, 3 50, 4, 5, 6, do 7.

Ksiisony z ciężkiego płótna lnianego różnej wielkości sztuka po złr- 1-40, 1.60 do 1.80._______________________ ______

14

1 20 „ 25 
26 „ 58 
30 „ 65

CERTY T O W A R Ó W  PŁÓCIENNYCH TYLK O  PO STA ŁY C H  CENACH s
Sztuka Bzlązkiego płótna domowego 80  łokci miary wiedeńskiej • cena fabryczna 12 złr. . . . sprzedają »ię tylko po 7 złr.
Sztuka wiksztedzkiego płótna dom oaego 30 łokci *ńedeńskieh • . . ■ „ „ 14 „ . . . » » » » 8 do i  •
Sztuka Creas czyli płótna dyehtownego łokieć i %  szerokości 38 łokc* wiedeńskich • „ r 24 do 32 złr. . » * • ■ ” 20 *
Sztnka płótna holenderskiego na 12 koszul lub na pościel . . . . .  „ „ 24 „ 35 - 14 -
Sztuka weby holenderskiej y ,  łokci szerokości, 50 łokci wiedeńskich . , . „ „ 32 „ 45
Sztuka cienkiej bilfedskiej albo islandzkiej weby 50 łokci wiedeńskioh . . .  „ „ 48 „ 120
Sztuka weby rumburgskiej albo batystowej 50 łokci wiedeńskioh • , . - * „ 50 „ 140 „ • _ • • „ » . n n».
Tuzin najprrnaniejszych chusteczek lnianych . . . - — . . . . Kosztuje tylko po złr. 2.5o,
Tuzin p r t i, dziwy u francuzkich chusteczek batystow ych . - . 1 • . ■ . r * „ »  8.50, *, » , / ? ’ ®
*/, tuzina ciężkie! cz/now atych 1 adamaszków,ycu ręczników i serwet . . . • . . » „ » . - ■ , ' .  7
G arnitury na 6, 12, 18 i 24 osób, czynowate i adamaszkowe serwety deserow e, obrusy stołowe i do Kawy w róźnyh kolorach, będą aby jaK najprędzej sKła. uprzątnąć , p

bezp. :yk:aduie nizkich cenach wyprzedane. 65I3 ó—H
Lokal wyprzedaży znaiduie sie wyłącznie w -HOTELU LANOA-1 na dole.

9li B E Y E R , a W ied n ia
3 5-:.-. P w,,.. 1

- --n



GAZETA NARODOWA z dnia ^ cz e rw c a  1865.
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